sw UE, 


PRENUMERATA! ; 
Miesięcznie Mk. 22.—. Kwartałnie 
zenie dopłaca się Mk. 3,— miesięcznie, 


Prenumerata przez 
talnie 75,00. Zagranicą 


ocztę miesięcznie Mk. 25,00. Kwar- 
30,— miesięcznie. 


Cena numeru pojedyńczego I Mik» 


Łódź, sroda zi kwiotnia 1920 roku. 
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Nad mętnemi wodami. 


Pesymizm, a. tembardziej rozpacz 
nie są dobrymi doradcami w poli- 
tyce. Jednakże te dwa uczucia ogar- 
nąć mogą, gdy się rozejrzeć dokoła 
w faktach i czynach. 

W wymianie not w sprawie ro- 
kowań z Rosją sowiecką zabrnąliśmy 
do jakichś gąszczów, z których na- 
sze czynniki miarodajne nie mogą 
znaleźć wyjścia W tym właśnie mo- 
mencie, kiedy ów brak wszelkiego 
wyjścia, bo nie jest niem przecież 
wydanie tego czy innego komunika- 
tu, ujawnił się w całej okazałości, 
w tej właśnie chwili minister spraw 
zagranicznych Patek udał sią do 
Paryża. Kierownietwo spraw zagra- 
nicznych zostało w rękach dwóch 
podsekretarzy stanu panów Jana 
Dąbskiego i Stefana Dąbrowskiego, 
pomiędzy którymi, jak wiadomo, w 
sprawie ukraińskiej ściśle związanej 
e kwestją rokowań z Rosją istnieje 
głęboka i nie załagodzona rozbieżność, 

W Paryżu ma min, Patek starać 
sią o zmianę stanowiska Entente‘y 
względem postulatów polskich co do 
granjo wschodnich i w stosunku do 
kwestji plebiscytowych. Czy da się 
to w obecnej właśnie chwili osiągnąć 
w Paryżu, to wątpliwe, bo wszak 
teraz rozpoczyna sią nowa wielka 
konferencja aliantów w San Remo, 
Początkowo tam właśnie miał ndać 
się p. Patek, okazało się zaś, że 
wydelegował na drugi kongres likwi- 
dącji wojny p. Erazma Piltza, sam 
pożostawiniąc sobie Paryż, w któ- 
rym nikogo z mążów, decydujących 
o losach świata, przez czas obrad 
san remowskich nie będzie. Sprawia 
to wszystko wrażenie chaosu i roz- 
tarynienia politycznego. : 

Z góry już można przewidzieć, 
te bieg naszej polityki zagranicznej 
będzie wobec tego zupełnie 'wypad- 
kowy, co już samo przez się jest 
okolicznością bardzo ujemną i utru- 
dniającą osiągnięcie celów. 

Wyjazd p. Patka do Paryża w 
takich warunkach jest oczywiście 
wstępem do nowego przesilenia po- 
lityczneco. Tembardziej, że i z in- 
nych stron i w stosunku do innych 
tek nagromadziło sią tyle rekrymi- 
nacji w łonie większości sejmowej, 
a i w samym Sejmie dokonywuje 
się takie przegrupowanie, że wszyst- 
ko to razem musi wywołać tak zw, 
kryzys polityczny. Komisja sejmowa 
do spraw zagranicznych nie może 
się zbierać, bo jej prezes p. Stani- 


brady 


Wrażenia ogólne, 


(Tel. od nasz. spraw. stjm.). 


Wczorai Sejm wznowił obrady. 
Wbrew óczekiwaniom posiedzenie 
nie zawierało żadnej sensacji, albo- 
wiem nie omawiano spraw polity- 
ki zagranicznej, jak tego nowsza | 
nie oczekiwano, 


Mówiono o wszystkiem, nawet 
o walce z alkoholizmem, tylko nie 
o kwestjach, nad któremi dyskusji 
spodziewała sią opinia publiczna. 
Życie jednak przęzwyciężyło „zaco- 
fanie* Sejmu i przyniosło na po“ 
rządek dzienny w formie: wniosku 
nagiego sprawę, tak. zw. walki z ty- 
fusem plamistym. 

W sprawie tej głos zabrał pos 
Diamand. W mowie jego znalazły 
odbicie narozmaltsze kwestje poli- 
tyki zewnętrznej, które widocznie 


sław Grabski nie chce 1 nie może 
jej zwołać, a zrzeczenie się godności 
prezesa także uważa za niestosowne. 
Przecież tylko to jedno mu pozo- 
staje po słynnym incydencie, kiedy 
to p. St, Grabski schował do kie- 
szeni doniosłe dokokumenty polity- 
czne, przyniesione na komisję przez 
premjera $kulskiego, Dokumenty te 
dotąd tkwią w kieszeni p. Stanisła- 
wa Grabskiego. 

Nio też dziwnego, że jak opo- 
wiadają, prezydent min. p. Skulski 
w następujący sposób ujmuje ten 
saly incydent. Pan Stanisław Grabski 
postąpił jako gość, który zaproszony 
na obiad, przeczytał menu, powie- 
dział że mu się nie podoba i od- 
szedł od stołu, biorąc zeń do kie- 
szeni srebrhe łyżeczki. 

Jak widzimy opowieść premiera 
o p. Grabskim jest bardzo obrazowa 
l groteskowa, Łatwo się domyślić, 
że ten który żąda zwrotu swoich 
„srebrnych łyżeczek*— nie może być 
w miłych stosunkach -z tym, - który 
ie trzylna w kieszeni, 

To też niegdyś dobre stosunki 
Narod. Zjednocz. Lud. ze Związkiem 
Ludowo Narodowym obecnie już nie 
istnieją. Narodowa demokracja traci 
na jem najwięcej; to też szybko 
zorjentowała sią i szykuje sobie ra- 
tünek, rozpuszczając głośno wieści 
o znacznej rozbieżności pomiędzy p. 
Romanem Dmowskim, a Stanisławem 
Grabskim, 

Już zawiadomiono Polskę, że pan 
Roman wraca i njmie ster polityki 
endeckiej w swe ręce. Mówi się 
głośno o tem, że włąśnie w tych 
sprawach, w których p. St. Grabski 
poróżnił się z p. Sknlskim p. Dmow- 
ski będzie popierał stanowisko rządu. 
Oczywiście jest to wszystko zręcznie 
przygotowana inscenizacja powrotu 
do wpływów i znaczenia p. Dmow- 
skiego, a wraz z nim narodowej 
demokracji. 

Dlaczego jest wogóle taka insce- 
nizacja możliwa 

Na to pytanie łatwo dają nam 
odpowiedź okoliczności, o których 
mówiliśmy na wstępie. Chaos, plą- 
tanina w rządzie i w polityce zagra- 
nicznej odpowiadają takiemaż stano- 
wi w społeczeństwie, w wewnętrz- 
nem życiu politycznem.  Wytwarzają 
się mętne wody, a w takich rybacy 
polityezni typu p. Dmowskiego i jego 
partji zawsze mają połów obfity. 

St. Gr. 


Sejmu. 


w formie ciężkiej epidemji docho- 
dzą do świadomości Sejmu. 
St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Wczorajsze, pierwsze po ferjach 
wielkanocnych, posiedzenie Sejmu 
rozpoczęło się o 4 m. 20. 

Po odczytaniu szeregu interpe- 
lacji przystąpiono do pierwszego 
punktu porządku dziennego, a mia- 
nowicie do dalszych rozpraw 


nad ustawą o kasach chorych. 


W dyskusji szczegółowej zabie- 
rali głos posłowie Żuławski (PPS), 
Kiernik (PSL), Brun (przewodni- 
czący komisji przemysłowo- han- 
dlowej), Chaniewski (KPK), Raj- 
ca (NZR), oraz Rudnicki (LN), 


Dziennik polityczny, społeczny 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


Ai 


Wyjaśnień ndzielali przedstawi- 
ciel ministerstwa pracy, p. Turo- 
wicz, oraz minister pracy, p. Pe: 
płowskł, który w imienin rządu, 
wniósł poprawkę, aby wszyscy u- 
rzędnicy i funkojonarjnsze pań- 
stwowi, powołani nie na podstawie 
umowy najmu, lecz % nominacji 
nie podlegali obowiązkowi ubez- 
pieczenia. | i 

Na propozycją marszałka posta- 
nowiono ustawą odesłać do komi- 
sji, która ma sie stworzyć z5 pó- 
słów a to: Przedstawicieli komisji 
przemysłowo-handlowej, zdrowia i 
ochrony pracy w celn uzgodnie- 
nia wszystkich poprawek. Spra- 
wa ma być przez komisją opraco- 
wana w ciągu tygodnia. 

Następnie przystąpiono do pier 
wszexo czytania ustawy 


o ludowych szkołach rolniczych. 


Odnośny projekt, wraz z pô- 
prawkami p. Matakiewicza (ZLN) 
w sprawie zruntów dla budynków 
szkolnych przesłano do komisji 
rolniczej 1 oświatowej. Bez dy- 
skusji odesłano do komisji osta- 
wę o tymczasowej organizacji władz 
administracyjnych na obszarze b. 
Galicji, oraz ustawę o nolskłch ka- 
sach handlowych morskich. 

Nastąpiło sprawozdanie komisji 
zdrowia publicznego o wnioskach 
nagłych w sprawie 


sprzedaży i wyrobu spirytusu, 


oraz wyrobów alkoholowych. Re- 
ferent komisji zdrowia publiczne- 
g0.p. Moczydlowska (ZLN) stwier- 
dza, źe komisja zdrowia publicz 
nego w imieonem głosowaniu, wie- 
kszością 1 głosu, uchwaliła że w 
tej chwili jeszcze nie jest na cza 
sie wydanie ustawy o zupełnym 
zaliazie wyrobu i sprzedaży napo- 
jów alkoholowych. 

Komisja zdrowia publicznego 
zgłasza przeto ustawe, która ogra- 
nicza sprzedaż napojów alkoholo- 
wych wprowadzając ograniczenia 
w. sprzedaży napojów zawierają- 
cych więcej niż 2 i pół proc. al- 
koholu, zakaz sprzedaży napojów 
zawierających ponad 45 proc, al- 
kololn i upoważnia: gminy wiej- 
skie i miejskie do eałkowitego za- 
bronienia sprzedaży napojów al- 
koholowych w obrębie ich granic. 
Prócz tego ustawa zakazuje wo- 
góle sprzedaży lub podawania na- 
pojów alkoholowych między inny- 
mi: nieletpim do lat 18, konsu- 
mentom biorącym na kredyt lub 
pod zastaw jakichkolwiek przed- 
miotów a następnie w obrębie za- 
budowań stacyjnych i na całym 
obszarze zabudowań koszarowych, 
oraz na całym obszarze zabudo- 
wań fabrycznych i przemysłowych 
i wogóle miejscach głównych ze- 
brań ludności. Oprócz samej usta 
wy komisja zdrowia publicznego 
zyłasza rezolucją domazającą się: 


stosownego pouczania w szkołach | 


niższych, średnich i wyższych oraz 
seminarjach nauczycielskich i du- 
chownych o szkodliwości alkoho- 
lo, popierania instytucji samorzą- 
dowych lub społecznych, zakłada- 
nia domów ludowych i wogóle a- 
koji zwalczania alkoholizmu, Da- 
lej wzywa się rząd aby przedsta- 
wiciel państwa pąlskiego w Lidze 
narodów wystąpił m inicjatywą 
zwalczania alkoholizmn w drodze 
ustawodawczej na terenie miądzy- 
narodowym, 

Następnie rezolucja domaga 
sią wezwama miu, spraw wojsko- 
wych i naczelnego dowództwa aby 
wydano zakaz mżywania alkoholu 
a armji, oraz wsywa rząd do prze- 
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dłożenia ustawy w sprawie odpo- 
wiedziałności za opiistwo. 

P. Hirszhorn występuje zorąco 
za zwalczaniem alkobolizmu prze- 
dłożoną ustawę uważa jednak za 
niedostateczną, gdyż nie zwalcza 
ona całkowicie alkoholizmu, na za- 
kończenie żąda całkowitego ska- 
sowania wódki. 

P. Rząd (Z.L.N.) stwierdza, że 
walką z alkolizmem jest tak daw 
na jak 1 sam alkohol i że musimy 
być przygotowani na to, że oał- 
kowicie go nie zwalczymy. 

W końcu zgłasza p. Rząd rezo- 
lucję, z których pierwsza wzywa 
rząd do szybkiego opracowania za- 
sady udziału w suluach ściągnię- 
tych za wykroczenie przeciw za- 
kazowi tajnego gorzelniotwa. 4 
drugiej aby czynił ulgi dla wywo- 
zu spirytusu © ile ten połączony 
jest ze zdobyciem złota i potrze- 


Szcie aby ze sprzedaży spirytusu 
Oraa za koncesje otrzymywane za 
wyszynk Spirytusu pobierał opła- 
ty częściowo lub całkowicie w 
złocia, 

Dalszą dyskusję w tys: przed- 
imiocie marszałek odroczył. 

Przystąpiono do rozprawy nad 
nagłym wnioskiem p, Diamanda w 
sprawie zwalczania duru plamiste- 
gu szerzącezo się na wschodzie. 

P. Diamand wskazuje, że we 
wschodniej Małopolsce w tyt ro- 
ku zachorowało 50,000 ludzi, prze- 
szło 17 proc. wymmarło, Wytyka 
bezczytność rządu, którego zarzą- 
dzenia okazały się niedostateczne, 
Brak kwarantanny na granicy mści 
się fatalnie. łlwarantannę zapro 
wślzić bezwarunkowo należy. 


Drobne: 40 fen, zą wyraz, 
pracy 30 fen. wyraz. 

Nadesłane: przed tekstem 8.00 Mk., w tekście 10 Mk., poteke 
ście 5.00 fen. za wiersz petitowy (str. 5 szp.) 

Nekrologi: 3.50 Mk za wiersz petitowy (str. 5 Bzp.) 

Ogłosz. zaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 150.— po tekścte, 

Za terminowy druk ogłoszeń 1 ofiar 


| Piątkowska 


i literacki, 


OGŁOSZENIA: 


czajnie: 2.60 fen, za wiersz petitowy jednoszpaltowy. 


najmniej 4.00 Mk. Poszukiwanie 


ndm. nie odpowiada 


GB: ło EEG 


Całkowite urząśzenie 


cukierni 


tanio do sprzedania. 


Wiadomość n dozorcy domu W-m 
Landau, Piotrkowska 29, 6759-2 


przyjeżdża do hotelu Savoy 
z dnżym wyborem KAPELUSZY 
28 kwietnia. 6889—1 | 


; Mówca wzywa rząd do przedło» 
dnych dla kraju surowców, wTe-|zenja planu walki z epidemją i © 


wystaranie sią kredytów na teń 
cel. Zastępca min. zdrowia Jawer= 
ski wskazuje, że wyjazd ministra 
Chodźki do Londynu stoi w zwią” 
zku ze sprawą zwalczania apide* 
mji: Rząd uczynił wszystko co by- 
ło w jego mocy. Brak lekarzy u- 
trudnia tłumienia epidemji nie 
mniej jak i kulturalny poziom Au: 
dności. Oo sią tyczy groźby dża- 
my rząd poczynił już kroki w ce- 
lu otrzymania surowiec. Nagłość 
wniosku p, Diamanda przyjęto. 

Następne posiedzenie w piątek 
popołudniu. 

Wśród wniosków nagłych znaje 
daje się wniosek p. Głąbińskiegę 
(ZLN) wzywający rząd do przed 
stawienia celów wojny na wscho* 


dzie prowadzonej. 
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Na terenach plebiscytowych. 


Plodistył w Prasath. 

Gdańsk, 20-go kwietnia (PAT). 
„Danziger Zeitung“ donosi: Jak się 
dowiadujemy z wiarogodnego źró- 
dła, termin plebiscytu w Prusach 
Zachodnich wyznaczony został na 
dzień 17 lipca. Poprzednio brany 
był w rachubę jako termin płebis- 
cytu dla Prus wschodnich i zachod- 
nich dzień 27 lipca. 


Przed plobiscyfem. 

Olsztyn, 20 kwietnia (PAT). 
Po pogromach niemieckich w Bi- 
skupicach w osadzie Turynie biu- 
ro informacyjne polskie na Mazu- 
rach, uznając niemożliwość wszel- 
kiej akcji plebiscytowej, doręczyło 
komisji międzysojuszniczej memor- 
jał następującej treści: 

Po doświadczeniach i usiłowa- 
niach, zdając sobie sprawę z po- 
wagi sytuacji, oświadczamy, że wo- 
ec pogorszenia się stosunków po- 
litycznych i stosunków bezpieczeń 
stwa osobistego i bezradności ko 
misji międzysojuszniczej, my, pol- 
skie biuro informacyjne, emanacja 
organizacjj polskich reprezentacji 
ludu polskiego, uznana przez ko- 
misję międzysojuszniczą, zawiesza 
my wszelką działalność polityczną 
i plebiscytową aż do chwili nasta- 
nia warunków, jakie zagwaranto- 
wał nam traktat wersalski; uważa- 
my, że przeprowadzenie plebiscytu 
w obecnych warunkach byłoby 
gwałtem. 

O powyższem zawiadamiamy 
rząd polski, Radę Najwyższą w Pa- 
ryżu i Radę Ligi Narodów. Podp. 
Polskie Biuro Informacyjne. 


Teror niemiecki na Mazurach, 


Olsztyn, 20 kwietnia. « (PAT) 
Wobec pogróżek i pwałtów nie- 
mieckich, rówoouprawnienie lud- 
ności polskiej z niemiecką na Ma- 
zurach istnieje tylko na papierze. 

Z tego powodu ze względu na 
teror niemiecki i wobec zbliżają= 
cego się terminu plebiseytu oraz 
zupełnej niemożliwości rozpoczę- 
cia jakiejkolwiek akoji przedsta- 
wicjele ludowego związku mazut- 
gkieso i mazurskich radi lndowych 
udali sią 15 b. m. do miądzynaro= 
dowej komisji plebiscytowej w. 
Olsztynie i przedłożyli jej w for- 
mie kategorycznej następujące 
żądania: 

1) Zajęcie całego terenu ple- 
biscytowego przez wojska al- 


janckie. 


2) Rozwiązanie wszystkich Ein- 
wohner i Biirgerwehrów. 

3) Przesuniecie terminu ple- 
biseytu o kilkanaście miesięcy, a 
to od dnia w którym żądania pol- 
skie zostaną spełnione, 

4) Wysyłanie wojsk aljanckich 
na wiece polskie. 

Przewodniczący komisji między” 
sojuszuiczej Benet przyjął dele- 
zację bardzo życzliwie 1 oświad= 
czył, że będzie czynił wszystko, 
co tylko leży w jego mocy, aby 
spełnić żądania fpolskie. 


Mrzywdzenie Polski w Cieszyńskiem, 


Cieszyn, 20 kwietnia. (PAT). 
Równouprawnienie językowe na 
terenie plebrscytowym postępuje 
bardzo powoli. Upłynało już dwa 
miesłąca od przyjazdu komisji 
koalicyjuej i od objęcia przea 


nią steru rządu, a wciąż jeszoze 
drogi artykuł protokułu trektatu 
pokojo: ego co do terenów plebi- 
sejtowych jest niezastozowany w 
praktyce, Członkowie komisji 
słysząc po większych miastach 
rozmowy po niemiecku nie zdają 
sobie sprawy, że większość lud- 
ności miejscowej po watach jest 
ezysto polską 1 mówi mięfmy s0- 
bą tylko po polsku. Miasta bo- 
wiem pozostały wszedzie zalad- 
nione przez rząd niemiecki eelo- 
wo urzędnikami i emigrantami 
niemieekimi, Artyknł protokułu 
mówi, że wszystkie napisy na 
gmaehach rządowych | na dwor- 
cach mają być w dwóch językach. 
Słychać jednak, że propozycja 
mająca na oeln, ażeby umieścić 
zaraz na dworcach napisy polskię 
sostała odłożona ad aota, 


Rummja nie bedzie rokował beż 
Polski. 


BUKARESZT, 20 kwietnia 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*). „Epoca* 
donosi: Rząd rumuński nie za- 
mierza prowadzić rokowań z 
Rosją sowiecką. s 


Polskie latarnie morskie, 


"Gdańsk, 20 kwietnia. (PAT). 
„Dziennik Gdański" donosi, że 
dnia 14 b. m. nastąpiło przejącie 


przez władze polskie latarni mor- 


skioh w Okrzywiu, Hela, Gdań- 
skiej latarni i Rikhóft. ) 


d wyółodiał Polski w zend Wisly, 


Gdańsk, 20 kwietnia. (PAT). 
Dnia 18 b. m. odbyła się u komi- 
sarza ententy, Towera, konferen- 
cja w sprawie dopuszezenia przede 
stawicieli rządu polskiego do 
gdańskiego zarządu Wisły. 

W konferencji tej brali udział: 
generalny komisars polski w 
Gdańskn, starszy burmistrz Gdań- 
ska i przedstawiciele odpowied- 
nioh urzędów polskich w Gdańsku. 
W konferencji taj osiągnięto na- 
stępujące porozumienie: 

Wszystkie skty, plany i inne 
Bzezegóły dotyczące Wisły a znaj- 
dojące się w rękach sarządu gdań- 
skiego mają być dostępne dla 
wszystkich urzędów polskich. Pol- 
scy przedstawiciele zostają dopu- 
suczeni do współpracy w gdań- 
skim zarządzie Wisły. Zarząd w 
Gdańsku ma udzielać odpowiednim 
przedstawicielom Polski wszelkiej 
pomocy aby umożliwić Polsoe na- 
leżyte administrowanie Wisłą i 
dać przedstawicielom Polski moż- 
ność zapoznania sią ze sprawami 
dotyczącymi nadzoru ł administra- 
cji Wisły w całej rozciągłości i 
w oałości materjału rzecznego 
Wisły. Składy, statki, bagiery do 
pogłębiania koryta 1 urządzenia 
techniczne, używane poprzednio 
do utrzymania żeglugi na prze- 
strzeni Wisły od granicy byłej 
Kougresówki aż do ujścia nadal 
służyć będą do użytku wszystkich 
interesowanych na oałej przestrze” 
Bi Wisły. 


Wymiana koron na marki. 


Kraków, 20 kwietnia. (PAT). 
Wozoraj w pierwszym dniu wy- 
miany banknotów 100 I 1000 ko- 
ronowych na marki we wszystkich 
jnstytnejach ftnansowyseh w Kra- 
kowie, użytych do tego oelu przez 
rząd, panował nader ożywiony 
ruch. Przed bankami i Polską 
Erujową Kasą Pożyczkową widać 
było przez oały dsień gromady 
ludzi, ustawionych w ogonki, oze- 
kających na kolej puszozenia ich 
de wnętrza. 


Roch strejkowy w .Polstę. 
(Tel. wł. „Głosu Polsk.“). 


Poznań, 20 kwietnia, Strejk 
rolly w Poznańskiem jęst chwi- 
lowo żałegnany. Robotniey rolni 
wrócili wszędzie do pracy, częś- 
ciowo wskutek ozynagch zabiegów 
Zjednoczenia zawodowego robot- 
ników, ozęśsiowo skutkiem inter- 
wóbcji żandarmerji wzmoonłonej 
kd niektórych okręgach przes woj- 

0, ; 

„ Kraków, 20 kwietnia. (Tel. 
wł. „Głosu Polsk.*). Do strejku 
przystąpili robotnicy w rafinerjsch 
Rom i zachodniej Małopol- 


A]. 


Rząd w sprawie sowieckich propozycji pokojowych, 


WARSZAWA, dnia 20 kwietnia, (PAT). 


Rada komlsarey ludowych rosyjskich sowietów zwróciła sią do rządu polskiego z proposycją 
pokojową i prośbą o wskazanie czasu i miejsca rokowań. Rząd polski wskazał Borysów, jake punkt 
leżący przy hajmoiej uszkodzonej magistralnej lińjt kolejowej, oraz dogodnej do wszelkiego rodzaju 
połączeń telegraficznych i telefonieznych zarówno * kierunkn Warszawy jak i Moskwy. Obie strony 
miałyby możność przeprowadzenia swoich połączeń oraz utrzymania toh wyłącznie w swojem posiadaniu, 
pod własnym nadzorem. W ten sposób Borysów jako miejsee rokowań zapewniało obu stronom jed- 
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Komunikat urzędowy. 


nakowe korryńci komunikacyjne w obie strony. 


W odpowiedzi na to Rada komisarzy ludowyeh wystąpiła s żądaniem zawieszenia broni na oałej 
linji bojowej, Zważywszy jednak, że narady nad techniezną stroną wykonania rozejmu, spisanie jego 
warunków, wyjaśnienie ich wszystkim odoinkom bojowym i prawidłowe przeprowadzenie postanowień 


rosejma na froncie dlugim okołe 1000 kilometrów sabrałoby nie mniej ezasu, niż ustalenia podstawo- 
wych zasad traktatu pokojowego, że przy braku dostatecznzch gwarancji dotrzymania warunków ro- 
zejmu zdarsółyby się codziennie nieporozumienia, które oddziaływałyby niekorzystnie na przebieg 
rokowań, że wreszcie rozejm długotrwały zrodziłby stan „ani pokoju ani wojny“ i pozwalałby na 
przeciąganie rokowań bez końca, rząd połski propozycją rozejmu odrzucił i eświadozył się za natych- 
miastowem przystąpieniem do rokowań pokojowych. 

Była to óroga prosta I bezpośrednio do eclu zmierzająaa. 

Aby dać jednak dowód swej obęci i uniknąć niepotrzebnego rozlewu krwi, rząd polski oświadonył, 


że dowództwo wojsk polskich nie zamierza działalnością agresywną utrudniać rokowań. 


W odpowiedsi 


na to nastąpiła wzmożona koneentracja wojsk sowieckich na froncie i ofenzywa na linja polskie, oras 


wysłana została nowa nota przez rząd sowietów, w której zamiast bezpośrecnich 


rokowań z Polską 


prosi on rządy sprzymierzone o interweneję w sprawie miejses rokowań, ohoolaż poprzednio rząd 
sowietów pozostawił wskazanie miejsca rządowi polskiemu. 
Jest rzeczą oczywistą, że spór o miejsce jest tylko pretekstem do odroczenia chwil rozpoczęcia 


rokowań. Rząd polski mimo to trwa nadal na stanowiskn 


jaknajszybszego zawarola trwałego pokoju, 


a gdy Rada komisarzy ludowych przekonawszy się o bezcelowości dalszej wojny i dalszego zwiekania 
objawi szozerą wolą zawarcia pokoju -spotka się każdej ohwill = gotowością rządu polskiego do 


podjęeia pertraktacji. 
Warszawa, dnia 


4 
` 
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Bolszewicy usiłują wznowić ofenzywę. 


nowił nieprzyjaciel uporczywe ata-]| wprowadzona nowa dywizja nie' 
ki na odcinku Szakiłki, Stracho- | przyjacielska, Atak odparto, zada- 
wicze i tutaj udaremniono krwawo |jąc nieprzyjacielowi bardzo dotkli- 
Na Podolskim froncie odparto [Jego zamiary. 


Komanitat szafa sztabu generalnego 


Z dnia 20 kwietnia. 


ataki wywiadowczych oddziałów nie- 


Również rozpoczął nieprzyjaciel 


we straty. 
Na reszcie frontu działalność 


przyjaciela. pod Wacławką i Zamie- |ataki od strony Owrucza na Sła- patroli. 


chowem. 


północnej części Polesia po- | południa. 


watno, celem zdobycia Mozyrza od 
Do tego ataku została 


Zastępca szefa sztabu general, 
Kuliński, pułkownik. 


A. i 
Kronika polityczna. 
(Tel. od nasz. warsz. koresp.). 


Warszawa, 20/4. 


Jak sią dowiadujemy hr. Adam 
Tarnowski nie przyjął ofiarowa- 
nego mu stąnowiska komisarza 
rządu polskiego w Gdańsku i one- 
gdaj wieczorem wyjechał z War- 
SŁAWY. 


* * 

W dzienniku oficjalnym m.Gdań- 
Ska umioszozony został rozkaz p. 
Towera o używaniu przez okręty 
w porcie gdańskim flagi wolnego 
miasta Gdańska, rozkaz, będący 
w sprzeczności z traktatem poko- 


jowym. 


Dekret ten jest dowodem ce- 
lowego umniejszania powagi pań- 
stwa polskiego na terenie gdań- 
skim przez p. Towera. 


* 
* * 


Posłowie ks. Okoń i Dąbal 
słożyli następujący wniosek na- 
gły w sejmie: > 

„Wzywa Bię rząd: 1) ażeby 
sposób przeprowadzenia wytycza- 
nia granic zachodnich odpowiadał 
warunkom stanu kultury rolnej i 
gospodarczej; 2) ażeby przy nsta- 
laniu granie uwzględniano w pier- 
wszym rządzie granice własności 
prywatnej 1 istniejące prawne i 
hypoteczne stosunki.* 

LI ul x 

Poseł polski w Berlinie p. Ig- 
nacy Szebeko, wyjechał wczoraj 
drogą przez Gdańsk do Berlina, 
gdzie będzie w dalszym ciągu 
sprawował swe ozynności. 


Lyqmast Raczkowski szpiegiem. 


Wybitny powieściopisarz polski 
z okresu pozytywistycznego, autor 
„Mordoliona* i „Teki Nieozui* soa- 
Jazł się w roku 68 przed polskim 
trybangiom rewolucyjnym we Lwo- 
wie pod zarzutem sspiogostwa na 
rseer Austrjt 


Trybunał rewolucyjny skazał Ka- 
ozkowskiego na banicję, na sku- 


tek arego Kaoskowski, zapewnia- 


jąc o swej niewinności, wyjechał 
do Paryża. 

Wyrok potępiający Kaoskowskie- 
go nie utrzymał sią wówczas w 
opinji pablioznej. Trudno było do- 
stać sią do archiwów aiistryjao- 
kich, a Kaczkowski potrafił w spo- 
sób umiejętny zaskarbić sobie za- 
ufanie wybitnych dsiałaczów i hi- 
storyków polsktch. 

Po upływie kilku lat uznano 
wyrok trybonału rewolucyjnego za 
lekkomyślny; a jeden z wybitnych 
obrońców Ksezkowsklego, Ksawe- 
ry Liske wywodnił „z jaką pocho- 
pnością odziera sią z ozei i sła- 
wy osobistość wysokiego uzdol- 
nienia i rzadkiej pracowitości, wy- 
kluczając ją z własnego społe- 
czeństwa”. 

Dopiero dzisiaj niezawodna wi- 
na Kaczkowskiego wychodzi na 
jaw. Dr. Eagenjuss Barwiński, po- 
wołany przes rząd polski do wy- 
dobgota z archiwów wiedeńskich 
wszystkiego, co dotyczy Galicji, 
odkrył między aktami konfidentów 
wszystkie memorjały „Henbanera*, 
pod którym to psendonimem pisał 
je od roku 1863 Zygmunt Kaez- 
kowski. 

Wszelkie wątpliwości w tej mie- 
rze nchyla arkusz personalny, prze- 
chowany w Konfidenten-Aten, no- 
szący nagłówek: „Heubauer* (Si- 
giamund Kaczkowski gelizischer 


Włothy cheg pomóc zwyciężonym. 


Paryż, 20 kwietnia, (PAT). Ha- 
vas. „Temps* drukuje korespon- 
dencją z Rzymu, wedle której 
Nitti będzie sią starał zrealizo- 
wać współdziałanie ekonomiczne 
sojuszników dla ułatwienia podnie- 
sienia się gospodarczego państw 
zwyciężonyeń. 

Włochy żądają oałkowitego 
podporządkowania praw politycz- 
nych zagadnieniom gospodarczym. 
Polityka ta wynika z położenia 
społecznego i parlamentarnego we 
Włeszesh. Reforma wojskowa 
zmniejsza armję* włoską do 150 
tys. Indz. 


Ewakuacja zagłębia Ruhr. 


Wiedeń, 20-go kwietnia (PAT). 
Radjo. Minister Severing oświad- 
czył, że odwoływanie wojsk Reichs- 
webru z zagłębia Ruhr już sią ror 


Gutsbesitzer), na którym notewa- 
no wszelkie daty i wypłaty. 
Doktór Barwiński ogłasza ory- 
glpalne raporty Kaczkowskiego — 
Sprawozdanie z ruchu polityczne- 
go w Galicji wschodniej za rok 
1863, szozegóły tajne organizacji 
lwowskiej, memorjał o saprowa- 
dzeniu stanu oblężenia, Po wyjeź 
dzie z kraju pełnił Kaczkowski 
dalej służbę szpiegowską na brukn 
wiedeńskim i paryskim. 


Przez całe swoje życie umiał 
Kaczkowski doskonale maskować 
swoją działalność i manifestować 
gorące uczucia paśrjotyczne. Nie 
zdradzał się z niczem, a w testa- 
mencie swoim pisze: „nie mam ani 
jednej łzy bratniej, ani jednego 
grosza nieuczoiwie zarobionego, a 
wreszcie ani jednej kropli krwi 
ludzkiej na moim sumieniu“. Na 
nagrobku jego w Paryżu oumłesz- 
czono napis: Całe życie walezył 
piórem za Ojesyznę. 

Sensacyjne rewelacje dr. Bar- 
wińskiego, potwierdzające w za- 
pałności wyrok polskiego trybuna- 
łu rewolucyjnego w roku 1863, po- 


zwalają nam wejrzeć w niepraw- 


dopodobną wprost ohydą psychioz- 
ną pisarza, który umiał sprzedać 
za kilka tysięcy franków miesięcz- 
nej pensji wszystkie ideały naro- 
dowe i osobiste. 


poczęło. Wszystkie pogłoski o wy- 
kroczeniach uważa minister za co- 
najmniej przesadzone. 


Akeja japończyków na Syberii. 


Wiedeń, 20 kwietnia (PAT). W. 
B. K. dowiaduje się z d. 19 b. m. 
iskrowo z Moskwy: Zgodnie z do- 
niesieniami z Dalekiego Wschodu 
można przyjąć, że japończycy pla- 
nują atak wielkiemi siłami bojowe- 
mi na Syberji. Wzdłuż Amuru i 
Ussuri posuwają się japończycy 
naprzód, zajęli Mikołajewsk, Ara- 
run i inne miejscowości w promie- 
niu 70 wiorst są zniszczone przez 
ostrzeliwanie i ogień. W tej oko- 
licy niema regularnych wojsk so- 
wieckich, lecz miejscowe ś$iły, któ- 
re składają się przeważnie z chło- 
pów. Te walki uniemożliwiają tran- 
sport wojsk czeskich, znajdujących 
się na Dalekim Wschodzie. 


Rr. 184 


Losy kozackiej armii. 


Konstantynopol, 20 kwietn'a. 
(PAT). Havas. Rozbitki armji ko- 
zaków dońskich ma wschodnim 
wybrzeżu morza Ozarnego znajdu- 


ją się obecnie w niepewnej sytu- 


acji między bolszewikami h nie- 
zależnymi państwami kaukazkimi 


Umiędzyparodowienie cieśnin. 


Wiedeń, 20 kwietnia. (PAT). 
WBK. donosi z San Remo. Raja 
Najwyższa postanowiła w sprawia 
Turcji ostateczne umiędzynarodo- 
wienie cieśnin morskich | ntwo- 
rzenie w Konstantynopolu kan- 
tyngentów wojsk sojuszniczych, 
aby na przyszłość nie dopuścić 
do wystąpień se strony Turcji ` 
mogących zagragać sąsiadom lub 
sojusznikom. 


Wybory w Czechach. 
Zwycięstwo socjalistów. 


Praga, 20 kwietnia. (PAT). 
Pierwsza część skrutyninm o od- 
danych głosach w 18 okręgach, 
z któryeh wybrać sią ma 230 po- 
słów nstaliła wybór 158 posłów. 
Druga część skrutynin zadecydo-. 
wała o reszołe kandydatów tych 
okręgów. 

Z pośród wybranych jest 48 
niemeów i 110 ozechów, W nie- 
mieokich stronntotwach zyskali 
soojaliści 28 mandaty, Koalicja 
mieszozańska 8, związek rolniczy 6, 
ohrześcijańsko-społeczny 4, nie- 
mieeka demokratyczna partja wol- 
nościowa 2, m czeskieh partji dó- 
stali socjalni demokraci 44, agra- 
cjasze 21, narodowi soojaliści 17, 
partja ohrześcijańsko - społeczna 
14, narodowi demokraci ze stron- 
niotwa Kramarza 13, partja ku- 
piecka rzemieślnicza 7, zwolenni- 
ey p. Modraozka 1. - 

Wedle piam niemieekich spor 
dziewany jest po skończeniu dra- 
giej ezęści skrutyniaum stosunek 
następujący: 151 posłów czeskich, 
69 posłów niemieckich. Pod wzglą- 
dem przynależuości partyjnych sto- 
sunek byłby następujący, czescy 
socjaliści ky są c boa (odłam 
zbrojny to jest bolszewizm) 50 
mandatów zwolennicy posła Mo- 
draozka 3 mandaty, narodowi so- 
cejaliści 18, klerykali 22, narodowi 
demokraci z obozi Kramarza 19, 
agrarjasze 29, partja kupiecko- 
rzemieślnicza 5, niemieccy socjal- 
ni demokraci 81, niemiecka koall- 
oja mieszczańska 15, niemiecki 
związek rolniczy 10, posłowie, 
którzy utworzyli secesją związku 
1 mandat, charakterystycznym jest, 
że socjalni demokraci czescy zdo” 
byli miljon 600 tys. głosów, 


Rezmitaty podróży kanclerza Rennera. 


Ljon, 20 kwietnia (PAT). Rad. 
Kanclerz Renner przyjął w sobotę 
przedstawicieli Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglji, Francji i Japonii iza- 
komunikował im rezultaty swojej 
podróży do Rzymu. Następnie Ren- 
ner przyjął przedstawicieli Czecho- 
słowaczyzny, Jugosławii, Rumunji, 
Węgier i Polski, Kanclerz powia- 
domił ich, że rząd austrjacki ma 
zamiar wysłać swoich przedstawi- 
cieli do wszystkich krajów sąsied- 
nich dla podjęcia natychmiastowych 
rokowań w sprawie wykonania trak- 
tatu pokojowego. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Donikin był przyjęty w Lon: 
dynie na konferencji przez mini- 
stra wojny. 


— Państwa skandynawskie od 
mówiły współudziału w konferencji 
państw bąłtyckieb, która miała 
zająć się sprowami sojuszu i ġe- 
glugi bałtyckiej. 


— Ostatnie wiadomości z Bor- 
lina wskazują, 12 sytuacja w Niem- 
czech poprawiła sią. Porządek zo- 
stał prawie zupełnie przywrócony. 


— Z Damaszku donoszą, że woj 
ska franeuskie zostały bezskutecznie 
zaatakowane przez siły arabskie, 

— Z Ełku przybyła wozoraj do 
Łoczan kompanją wojsk włoskich. 

W sobotę w pałacu Elizejskim 
prezydent rzęczypospolitej francuskiej 
podejmował bankietem bawiącego w 
Paryżu króla sxwadzkiaza. 


er, 105 


Z muzyki. 


Koncert benefisowy £.0.S. 
1X Symfonja Beethovena 
pod dyr. Bronisł. Szulca. 


Dziewiąta Symfonia—to synteza 
twórczości Beethovena. Rozświetlo- 
ny promiennym optymizmem, ze 
„mszeghbytem pogodzony, duch Bee- 
„horena pogodził sią wreszcie i 
„».czławiekiem: w bezmiernie nie- 
„winnym motywie finału tej symfonji 
ukazał „gią „der reine Thor“, ten 
sam. który-w kilkadziesiąt łat póź- 
nej inkarnowany został w Parsifalu. 
Stąd pawstał pogląd niektórych mu- 
rykolągów, że IX Symfonja jest 
przeczągióm ozy przedświtem wagne- 
rawskiego dramatu muzycznego, gdyż 
nie mogąc samym dźwiękiem instru- 
mentalnym jasno odtworzyć uczucio- 
wego nastroju, twórca posługuje się 
slowem pieśni, fako konkretniejszym 
środkiem wyraza. Pogląd ten jest 
mvlnr, gdyż sam Beethoven jest 
spalnieniem i zamkniąciem całego 
lańhoucha wieków —opoką, na której 
wzniosly się trzy potężne kopuły 
nówacześnej muzyki: romantyczna 
liryka. symfoniczna muzyka progra- 
mewa i dramat wagnerowski. 


-ome | =: -<zmmrmanz i 


Nieustraszona w swych przedsię- 
wzięciach, uznając zasadę, że „auda- 
ces fortuna juvat”, Łódzka Orkiestra 
Symfoniczna wybrała to monumen- 
talne dzieło na swój benefis, by tą 
„pieśnią do radości* godnie kończą- 
cy się sezon uwieńczyć. Dzięki sprę- 
żystej pałeozce dyrektora Szulca 
symfonia przemówiła żywo do wy- 
obraźni słuchaczów, a finał uświet- 
nit chór Tow. „Hazomir*, który 
w gronie swojem posiada dużo $wie- 
żego materjału głosowego, a nade- 
wszystko traktuję śpiew „ĉon amo- 
re*, co jest głównym, nieodzownym 
czynnikiem dobrego zespołu. Część 
oklasków przypadła w udziale soli- 
stom w osobach pań Birnbaumówny 
i Krynickiej oraz pp. Janowskiego 
i Lewitina, którzy z trudnego kwar- 
tetu wyszli zwycięzko. 

W pierwszej części wieczoru p. 
Stellą Birnbaumówna wykonała pie- 
śni Beethovena z towarzyszeniem 
fortepianu. Prawidłowa emisja głosu 
oraz deklamacja, uwypnklająca sło- 
wa bez zacierania oyzelunku wokal- 
nego stanowią główne zalety śpie- 
waczki. Program rozpoczęła nie- 
śmiertelna nuwertura „Leońora*, w 
której orkiestra zdobywała się miej- 
soami na szczęśliwe efekty barwy 
instrumentacyjnej. F. Hal. 


„Ekonomiczne siły jutra”. 


Niedawno profesor uniwersy- 
tetu paryskiego Henri Hauser w 
zurychskim tow. statysiyczno-gos- 
rodarczem wygłosił referat, w 
którym przedstawił żywy obras 
potężnych gospodarezych proble- 
mów przyszłości. Omówiwszy na 
wstępie ogromne zmiany życia gos- 
rodarczego, spowodowane przez 
wojnę. przesunięcia w dziedzinie 
uandlu zewnętrznego, fantastyex- 
ns rozrost oen i wpływ gospo- 
darki wojennej na czas powojen- 
nv. referent zajął sią poszezegól- 
nemi państwami. Zastanawiał się 
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więc nad kwestją czy „la Royaute 
du Livre Sterling* jest istotnie 
zagrożoną i wskazał na fakt wiel- 
kiego zadłużenia Anglji. Walka o 
światowe znaczenie miądzy an- 
gielskim sterlingiem a amerykań- 
skim dolarem mie jest jeszcze u- 
kończona. Angielska aś fi- 
nansowa wykaże jedna 

dostateczną energją, ażeby powró- 
oić angielskim rynkom  pienięż- 
nym dawne dominujące znaczenie. 
Gorzej przedstawia sią kwestja 
węgla; tę „royaute“ Anglja utra- 
ciła; nafta jednak wynagrodzi tą 


zapewne| - 


Srofa, 21 kwietnia 1920 


stratą. Angielska flota handlowa 
nie mogła utrzymać się na daw 
nem stanowisku, wyprzedziła ją 
podczas wojny flota a nerykańska, 

Stany Zjednoczone stały się 
krajem wierzycieli „par excellen- 
ce”, posiadają potężne rezerwy 
surowca, zboża, węgla, 20 procent 
złota całego świata, 40 procent 
żelaza; możliwości eksportowe A- 
meryki wsmogły się ogromnie. — 
Wierzytelności Ameryki w Euro- 
pie wynoszą okrągłe 50 miljadrów 
franków. 


Jak sią ukształtuje przyszłość 
Ameryki? Ameryka opływa złotem 
i jest jedynem żródłem  kredy- 
tu. — Musi jednak swych dłaż- 
ników oszczędzać. Jeżeli bowiem 
pewne artykuły zanadto podnoszą 
się w cenie, nie znajdują odblor- 
ców. Finansowanie Europy będzie 
musiało nastąpić w jakiejkolwłek 
formie; Ameryka we własnym in- 
teresie nies będzie mogła zrzucić 
z siebie tego zadauia. Rozmaite 
plany w tym kierunku przychodzą 
pod dyskusję; z tych największe 
szanse ma projekt Vanderlipa i 
t. sw. „Edge Bill“. Ameryka zro- 
zumie, że zwycięstwo idei, doko- 
nane przy jej współudziale, nie 
może zakończyć stę katastrołą. 

Zajmające wiadomości podał 
referent o Japonji. Powstały tam 
nowe rodzaje przemysłu, młędzy 
innymi przemysł kauozukowy, któ- 
re dążą do szybkiego rozwoju. — 
„Żółte niebezpieczeństwo, o któ 
rem przed wojną tyle mówiono, 
minęło stanowezo. Japonja bowiem 
płaci obeenie, podobnie jak Euro- 
pa, wysokie płace robotnikom. 


Przechodząc do Niemiec refe- 
rent wskazał na wielkie zapasy 
węgla i ważną ich rolę w obeo- 
nej sytuacji Niemlec. 


Qoens rosyjskich stosunków 
jest nadzwyczaj trudna, nie wia- 
domo bowiem, jak długo potrwa 
anarohja. Do rozwagi jednak po- 
budza odbywający się obecnie w 
Rosji proces gospodarczego prze- 
kształcenia, zwiększony czas pra- 


GALA KONCERTOWA. 


W sobotę dnia 24-go i w niedzielę dnia 25-go kwietnia r. b. o godz. 8 wiecz. 


2 WIECZORY ARTYSTYCZN 


dyr. 5. WETAXIAN 


K. Luconi 
L. Morelli 


b. dyr. oper 
sów cygańskich przy wł. akom p. gitary 


primabalerina testru „Metropolitsin* 
w New-Workm 


b. artystka tentrów 
i „Letniego“ w Warsaa 


udział biorą: 


warsz. zżnskom, wyk.roman- 


ae 


M. Wereszczyński vs tortepianie 
S. Wittich tancerka charakterystyozna 
P. Ghwastkiewicz 


„Argus 1 


oraz kilkanaście numerów nad programowych. 
l Bilety wosośniej nabywać można w cukierni W-go Gostomskiego a w dzień przedstawienia od godz. 4 po południu w kasie Sali Koncertowej. 
Dyr. Hencyk Markiewicz. 


TEATR WIELKI 


h Konstantynowsks N 16. 
i - - 
| Dyr. A. Kompaniejec. 


b. p. feleny z Szykierów flfreðowej Joelowej 


na nabożeństwo żałobne dla bm paea zmarłej, które odbędzie 


się w synagodze przy Nowym 
o godz. 12 w południe. 


|ODEON 


S$ERJA 1. 


Dramat życiowy w 5 aktach według 
słynnej powieści Jolanty Mares p. t. 


Lili Panną 


W roli głównej 


Mia Pankau 


Piękne toalety. 


Odraz ten cieszył się w Warszawie 
w przeciągu 4 tygodni niebywałem 


Bogata wystawa. 


dotychczas powodzeniem, 


Passe-Partout ważne tyrko na Teze 
przedstawienie. Początek pierwszego 
ego o %15. 


przedstaw. o 4.30, ostatni 


- r 
s u ayit 17. pov 
h KE agih aa 


Dus 


Zarząd Towarzystwa Pilelęgnowania Chorych 
„RYKUR CHOLIM“ 
zaprasza niniejszym krewnych i przyjaciół 


ynku 


10 w środę, d. 21 kwietnia, 


6886—1 


poszukuję. Dam odstępne, 


inteligentne BONY 


Dziś o godz. 8-ej wiecz. 


za narodu 


Melodramat w 4 aktach 


e 

Kupuj 
i płacę najlepsze‘ceny za 
EEAS Stelc, Sin- 
re, srebro; perły i 
kwity lombardowe o- 
raz stare zęby I garderobę. 


Piotrkowska 9, P. Kohn, 
lewa oficyna, II piętro. 
106—20 


Biuro łechniczne i elekt. „Zenił” 
Kraków. ul. Stradom 7, 


dostarcza natychmiast 


MIRĘ w płytkach przeciętnie 
70 mm., pakunki baw. suche etc. 


Mieszkanie 


z 4 pokoi i kuchni, z wygodami, z elektrycz- 
nem oświetleniem, w śródmieściu, 


złożyć w Grand-Hotełu portjerowi. 


mogą się zgłosić do „Biura Pośredn. Prący* 
ži przy Łódz. Zyd. Tow, Ochrony Kobiet, Zie- 
lopa 11, od 4—6 po poładniu. 


Jeden z 
obrazów 


RÓŻA 


jednej 


Lili 


751—8 


Wschodu. 


od zaraz 
Oferty sub „347* 
642—2 


i FREBLANKI 


852—3 


dwa odmienne 
PROGRAMY 


piosenkarz i monologista, art. teatru 
„Sfinks 


CASINO 


Czarowna opowieść z tysiąca i 


W roli tytułowej najpię- 
kniejsza Wiedenka 


Obraz cały zdjęty w Konstan- 
tynopolu, nad Bosforem, na tle 
najpiękniejszych krajobrazów 


Niezrównana wystawa i efekty! 
Sceny pełne olśniewającego 
wschodniego przepychu ! 


Passe -Partout 
ostatniego przedstawienia o g. 9.80. 


f, 
a r 


cy 1 
pracy. 

Szezególnie zajmujące były wy- 
wody referenta o stosunkach we 
Franeji. Ciężka sytuacja finanso- 
wa, ogromna pasywność bilansu 
płatniczego, która głownie  dopro- 
wadziła do tak znacznego pogór- 
szenia francuskiej waluty, odbu- 
dowa zniszozonych obszarów, oto 
główne  olężary  przygniatające 
Francją. Niema jednak powoda 
do rozpaczy. Francja w ciągu dzte- 
jów swych złożyła mlejeden do- 
wód swej wytrwałej żywotności. 
Jak zwycięsko wyszła x wojny, 
tak wyjdzie xzwyocięsko również 
z trudności gospodarczych i finan- 
sowych. Odzyskanie Alzacji | Lo- 
taryncji przysporzy nowej energji 
ekonomioznej, ważnym atutem jest 
także bogactwo żelaza i pokłady 
wapienne. Francja odegra waźną 
rolę jako kraj eksportowy; siły 
wodne Francji podwoiły sią od 
r. 1912. 

Referent wyrsził w końgu swój 
pogląd o Szwajcarji. Zdaniem ja- 
go, Szwajcarja- będzie nadal krzy- 
żownieą dróg Europy, bądzie jesz- 
cze w wyższym, niż przedtem 
stopniu „vestibule* Europy, wiel- 
ką komorą kompensaeyjną miedzy 
Europą zachodnią i środkową. — 
Zurych i Razylea staną slo silny- 
mi gospodarezymi punktami opar- 
cia. Sswajenrja powinna 7rozu- 
mieć liczne korsyści swego uprzy- 
wilejowanego położenia i swoje 
wysokie snaczenie, jako kraj tran* 
zytowy. 


Wódki Poznańskie 


po starych cenach 
połeca 
Dom Handlowy 
s t, s . 
9. Bieliński i S-ka 
Skład przy ulicy Karola X 8, 
Telefony M NM 296 1 285. 670—2 


despotyesna organizacja 


tomobilista'* O. Kratza. 


w- 


E p mc y 


TEATR POLSKI dzielna 18 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, 
Sroda, d. 21-IV. „,Zażarty aue 


Giełda warszawska, 
Dnia 20 kwietnia. 


697, oblig. m. Warszawy 
AIMS. 5 5 
6% obl, m. Warszawy 
1917r. za 100 mk.. 
6% oblig. banku riemsk. 
za 100 mk. . » . .. 
4'/,% listy zastaw. zieme. 
SKWZA IB E 
41/,% listy zast. ziemskie . 
5% listy zast, m, War- 
szawy po 3000 i 1000 
4'/,% listy zast. m, Warsz, 
5 pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr. listy z. m. Łodzi 
Ruble carskie à 100 


w» ” à 500 
Ruble dnmakie ś 1000 
S à 250 


. 
Drobna AN ges 
Korony duńskie , , 
„ szwedzkie . . . 
& to0g 


Czaki na Bestia 


Franki francuskie , . . | 11.60 
„ szwajcarskie . .| 38.75 
Czeki na Paryż . . , 11.80 
Czeki na Szwajcarię . 34, — 
Funty szterlingi . „ . | 785.— 
Czeki na Londyn. . „| 753.— 
Delary Stan. Zjedn. 172.50 
Dolary kanadyjskie . „| 125— 
Czeki na Nowy Jork „| 178.— 
Lejo rumuńskie. .-. = 2.87 
Marki niemieckie . . . | 282.— 
Czeki na Sztokholm.. . == 
Czeki na Kopenhagę . — 
 Wykwalifikowana 


NAUCZYCIELKA 


(izraelitka) z dobremi świa- 
dectwami może sią zgłosić od 
zaraz do 3-ga dzieci. Ulica 
Główna 41 m. 7, od 4—6 pp. 


Dnia 22 b, m. we czwartek o godz. 8,30 wie- 


czorem odbędzie się 


Lebranie ogólne 


(organizacyjne) 


Koła Rodziców przy gimnazjum im. 


Elizy Orzeszkowej (Al. Kościuszki 21). 


—t 


« w Warszawie 


Porządek dzienny; 
czącego, 2) Odczytanie proto 
go zebrania, 3) Projekt ustawy, 4) Wybór Za- 
rządu, zastępców Í 
p- M aukaii X Regulamin szkolny, 6) Ref. 
p. Jabłon o 


1) był śpie przewodni- 
ułu poprzednie- 
om. Rewizyjnej, 5) Ref. 


kowej: Potrzeba regulaminu poza- 


szkolnego, 7) Wolne wnioski. 835 


Potrzebny od 1 maja 


najwybitniejszych 
obecnego sezonu. 


W schod 


nocy w 6 aktach 


Mariszka 


nieważne. Początek 


Specjalista chorób wene- 
rycznych skórnychi dróg 
moczopłciowych. 
Leczenie .promieniami 
Róntgena I światłem. 


Piotrkowska AA 144, 
róg Ewangelickiej, 


Godz. przyjącia: 9—2 r. í od; 
6—8 pop. Dla pań od 5—6 pp: 


Jadąc z Pabjanie do 
Łodzi zgubiłem 


Portfel 


z różnemi rachunkami 
i różne protesty. Za wy- 
nagrodzeniem oddać do 
firmy Sz. Billaner w 
Łodzi, Cegielniana 38, 

l 


888— 
mający do odstąpienia 
większe ilości drze- 
wa opałowego 
twardego, z terminem 
dostawy w ciągu let- 
nich miesięcy, prosze” 
ni są zgłosić się za- 
raz do biura Zwłązku 
Kupców Materjałów 
Opałowych i budo- 
wianych, KiRiskie-| 
w. zodzimaałkę 


go 62. 
od 8—6-ej po południa. | ska 30, m. 15. 


buchalter lub buchalterka 


do Wydziału Drogowego Starostwa w Łasku 
z płacą IX lub VIIT kategorji, zależnie od u- 
zdolnienia. 


Oferty z życiorysem nadsyłać do 


Łasku, Wydział Drogowy. 872—8 
Dr.S. KANTOR | PENSJONAT | 


Berlinerowej na Wiś- 
niowej Górze w wMi 
Krakowskiego przyj- 
muje zamówienia, 0- 
twarcie 15 maja. Bliż- 
sze wiadomości: Sien- 
kiewicza 29, 2—5 p. 
ń 875—1 


Dobra okazja. 


Z powodu wyjazdu do od- 
stąpienia na warunkach 
dogodnych cukiernia x 
kompletnemiurządzeniem 
wraz z piekarnią cukier- 
niczą. Wiadomość na 
miejsen w cukierni, róg 
Zielonej i Lipowej. 850-1- 


Ważne ih Pańl 


Taniej, niż wszędzie. 
Są do nabycia resztki 


la Damskie i Meskie 


Ubrania, Kostjumy, Pła« 

szcze, Bluzki, Suknie, 

Bielizne, Pościel, Fartu- 
chy i Podszawkę 


ML BAL ea g 


371-10 


Mitroskop Leita 


dw sprzedania. 
Konstantynaw- 


871 


po powrocie z Paryża 


poleca 


MODES 


„Maison Nouvelle“ 


z Warszawy 


Poszukuje się zaraz 


więks 


Głosu”. 


dzej do 


Adr. tel.. 
Braunco Gdańsk 


AR! krecona stół, krze 
nas A ata, otomane, tóż- 
ka, materace, szafę, bla- 


Hźniarkę, słupki sprze- 
dam tanio. Piotrkowska 


861 m. 4, front. 779-8 
i 


ijedne kobietn zgubiła 
200 marek, które sta- 
nowiły jej jedyny kapi- 
tat zarobkowy i środek 
utrzymania dia biednych 
dzieci. Uczciwy znalaz- 
ca zechoe zwrócić pie- 
niądze te nieszczęsiiwej 
kobiecie. Kilińskiego 25, 
Szenkman. 834—4 


pocbalter rutynowany z 
ik-letnią praktyką w 
jednej firmie, zdolny rów- 
nież do oddziału admi- 
nistracyjnego, poszukuje 
odpowiedniej posady, Ła- 
skawe oferty „M. F. 34* 
przyjmuje adm: „Głosn*. 
8:4—| 

je wynajęcia 3 pokoje z 

urządzeniem, prsed pos 
kojem, gazowe oswietle- 
nie, kuchnia gazową, z 
wygodami, Nowo-Cegie|- 
nia 31 m, ô. 546—! 


ala I8,LV r. b. pomiędzy 
ujleami Skwerową, Ce- 
. rep Targową i Sre- 
nią został zgubiony do- 
kument podróży sanita- 
rjuszki szpitala polowego 
bilet wojskowy 402 poczt. 
Polowej 23, Marji Juru- 
słówny, Bód—l1 


powa krótki, krzy- 
żowy, w dobrym stanie, 
do sprzedania, Nowo-Qe- 
elniana Jz m.6, od 12 
o 8 po poł. 780—2 


asa  ogniotrwała do 
sprzedania, Szkolna 
33, 783-4 


KPR niwelator, teodolit 
wszelkie miernicze 
instrumenty, Kilińskiego 
145 m. 9, między 3 i pół 
m5 po poł. 766—2 


apitan francuski żona- 
ty poszukuje 2 lub 8 
pokoi umeblowanych. 
ferty ala tey Głos 
Polski sub „Kapitan fran- 
ouski". 737 —1 


Mote! sprzedain. UT. 


Piotrkowska 82 m. 17.10, M 1. 


Ernst Braun % Co, Gdańsk 


Import śledzi 
założone w 1908 


Dalsze transporty będą regularnie nadohodziły 


zego lokalu- w sródmieściu 


dla poważnej Instytucji Bankowej. 
$° Zgłoszenia pod „Instytucja Bankowa“ do administracji 


Właściołelka magazynu gorsetów 


- „Maison Caprice” 


s Warsza rzyjeżdźa do Łodzi z dużym wyborem gorsetów, pas= 
ków i sroki ft ostatnich modell paryskich 1 uprzejmie prosi 
o łaskawe odwiedzenie. K 

Ostatnia nowość! Specjalne gorsety i paski 


dla osób lepszej tuszy. Hotel Victoria. Pokój 22. 


Pracownia sukien 
REGINY TAJTELBAUM 


` po kilkoletnim pobycie w Wiedniu otworzyła pracownię 
przy u. Piotrkowskiej Mè 60, m. 10. 


3000 tonn śledzi 


o przystępnych cenach przybądzie w naj- 
bliższych dniach jako tranzyt do Gdańska. 
Sprzedawcy zechcą zgłosić sią czemprę- 


Telefony 
14 i 49 


upię sztancę bolausową 


średniej wielkości, Zas 
wiadomić: Dzielna 20, w 
ślusarni, 851—3 


j etuiskot z całodziennem 
utrzymaniem, w dużym 
ogrodzie-parku. Pokoje 
duża’ i widne, okolica 
sucha i lesista, pianino 
ną miejscu. Swoboda, 
15 minut od przystanku 
tramwajowego „Helenó- 
wek*. Wiadomość w ou- 
kierni p. Szaniawskiego 
między ) a 3 po poł. 
768—8 


aszyna do plsanin sy- 

stemu „Yost“ szeroka 
I45 mm, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: 
uiica Krótka X% 4, biuro 
Stowarzyszenia Właści- 
cleli Nieruchomości, 

0640—3 


M szynę do szycia sprze- 
dam tanio. Aleja-Koś- 
ciuszki 20—7, 713 


kanie ładnie une- 
blowane z 2—8 pokoi 
z wygodami 1 kuchnią 
gazową, na 4 miesiące 
zaraz do wynajęcia. Diu- 
ga 67 m. 17, B:5—1 


payne do szycia sprze 
dam tanio. Aleją Ko- 
ściuszki 26 m.7. 865—1 
gp estra salonowa, lub 

düet poszukuje pracy 
na sezon letni, Wiad. u 
Magnesa, Piotrk. M J17, 

734-8 


pensjonat M. Wołczeskiej 
w Poddębiu pod Tu- 
szynem, Wiadomość: 0t- 
glelniana 80—8, od I: 
do 4. 847—3 


m: na 


przechodząc ul Benedyk- 
ta od ul. Małej do Dłu- 
piej, zgubiono Brebrną 
torebkę wraz z paszpor- 
tem, na imię Fugenja 
Kon, zamieszk. przy ul, 
Długiej Nr. 67, 100 mk. 
gotówką, oraz inne pa- 
piery. Uozciwego zia- 
iancę uprzejmie proszę o 
zwrot powyższych rzeczy 
za wynagrodzeniem pod 
wskazany ndres. 377—l 


podrgoma potrzebna do 
magazynu. Wólczni- 
skw 29, oficyna, parter, 
874—2 


Redakter i wydawca Marceli Sachs. 


modele tetnie. 
Hotel Victoria 20. 


718—8 


829—2 


138—1 


Zęby 


za stare nawet połama- 
ne, także złote zęby pła 
tę drożej niż wszędzie 
Andrzeja 7, w prawej o- 
ficynie parter NADRYCz- 
NY. Proszę się przeko- 
nać, 773-5 


Onerator -retuszer 


potrzebny zaraz na 
dogodnych warunkach. 
Zakład fotograficzny 
A. B.C. dan 


poó! umeblowany, fron- 
towy od zaraz do wy- 
najęcia. Ul. Ktllńskiego 
M 47 m. 10 (pierwsze 
riętro). 831—]1 


jr zowany buchalter 
ma kilka popołudnio 
wych wolnych godzin. 
Oferty sub „L^.  853—2 


Stenotypistka polska, pi- oraz Uwertura ae AAN Í 
4 57408 biegle na INR- Arja z op. 39 IDELIO", 
szynie, poszukuje posady, y. 

Oferty sub „W. M.* w SOLIŚCI: 

adm. „Głosu*. 839—8 


tudent Uniwersyt. War- 
szawskiego (nauczycie! 
gimnezjnm) udziela ko- 
repetycji. Zawadzka 18 
m. 10, godz 7—. 687-8 


SSE DOGNANYK rutyno- 

wany z 8-letnią prak- 
tyką samochodową i 7- 
letnią ślusarską, posia” 
dający powazne referen- 
ofe, pragnie zmienić do- 
tychczasowe stanawisko 
dia polepszenia bytn. Ea- 
skawe oferty z podaniem 
źnoflarowanych warun- 
ków nadsyłać pod adre 
sem: Łask, Zarząd Robót 
pyblicznych, dia szofera 
P Frontczaka.  871—? 


i gorwetka z ażurkami z0- 

stała zgubiona, Uczci- 
wy znalazca zechce zwr- 
cié za wynagrodzeniem 
na ul. Piotrkowską 214, 
do p. Wojdysławskiego, 
front, [Il p, 


zwaezka zdolna pod- 

ręczna poszukiwana, 
Nawrot X 7, magazyn 
bielizny. 821—2 


qyyalfikowana kraw- 
cowa potrzebna od 
zaraz do prywatnego do 
mu. Oferty sub. „S, D,* 
do adm. tego pisma 
849—1 
powodu wyjazdu sprze- 
dam za bezcen parę 
żółtych butów z choles 
wami, męzkich M 20i 


czarne M 2 Jbejrzeć 
można; Główu 


kładzie jubiv cim, 68-2 
l powodu śmierci żony 

sprzednm dobrze pro- 
sperujący sklep apożyw- 
czy z wyrobloną klijen 
telg. Kliińskiego M 16), 


naprzeciw urzędu éled- 
czego, 


804—2 | Eu 


ii, w za-| 


Poszukuje 


do natychmiastowego wynajęcia ewentualnie od 
|-go lipoa 2 albo 3 porządnie numeblowanych po- 
koi, ewentualnie też bez mebli ze wszelkiemi wy- 
godami i usługą 


Zapłacę wszelką cenę. 


Oferty sub „M 500* pod adresem Admn. 846 


dalonowy fortepian 


zagraniczny 


solidnej firmy prawie nowy do sprzedą: 
mia. Benedykta 10; m. 19.  6762—2 


Dyrekcja koncertów Alfreda Straucha, 


Łódzka Orkiestra Symf. 


SALA KONCERTOWA. 


Niedziela dnia 26 kwtetnia o godzi- 
nie 8.15 po poł 


25-ty Rontert popołudniowy 


Ltykli symfonii Beethovena 


SOLISTA 
Józef 


Smidowicz 


Dyrekcja: Bronisław Szulc, 


Wprogramie: Beethoven VII WIA 
Chopin. Koncert fortepianowy F-moll. GER 


Poniedztałek, dnia 26 kwietnia, 
o g. 8.15 wiecz. 


29 ty przedostatni wielki koncert 
abonamentowy 


Powtórzenta 


nieśmiertelnego dzieła 


Beethovena 


|X dymłonje 


Stella Birnbaum 
Róża Krenicka 

Maurycy Janowski 
S. £ewitin 


Chóry (80 osób) Tow. śpiew. 
„Hazomir*, 


Dy rekoja: Bronistaw Szulc. 


Czwartek, 29 kwietnia o g.8.15 wiovz. 


Recital fortepianowy 


Wieczór Chopinowski 


Józef 

| 5 a B 
Program: Część T, Chopin. Nocturne 
op. 15 Nr. I Impromptu op. 29 Ma- 
zourka op. 30 Nr. 2. Scherzo op SI. 
Valses op. 34 Nr. 1, 2. Sonate op, 8b. 
Grave. Dippio movimento—Scherzo— 
Marche funóbre — Finale — Presto, 
Część Il, Impomptu op. 30. Nocturne 
op. 37 Nr. 2. Ballada op. 34, Soherzo 


op. 89. Polonaise op. 40 Nr, 2, Valse 
op. 42. Polonalse op, 44. 


Bilety nabywać można w księgarni 
Alfreda Straucha, ul. Dzielna 12. 


mowicza Nr, 8, 


SALA K 


Dzielna X 12, 


Dr. 
Rajlier- Kurjańska 


chor. koblece i akuszerja 
Przyjmuje od 4--6 pp. 
fl. Kościuszki )6 32. 


Poszutuję PIANINA 


B.iitschucora do 30000 mk. 


tychczasowej działalności 
1920 r. włącznie w blurze Urzędu Mieszkaniowego, Łódź, ul. Pirn- 


ONCERTOWA. 


Ce iere IE | W AROMA R A (YA M 
W piątek, dn. 23 kwietnia, o g. 8.15 w. 


Wieczór 
ibsenowski 


Udział biorą: 
Kazimierz Czapiński 
(prelekcja) 
poseł i redaktor „Naprzodu*. 


irena Solska 


Aieksander Zelwerowicz 


(recytacje). 
Bilety w księgarni Alfreda = 


Ogłoszenie. 


Macistrat m. Łodzi poszukuje 4«ch techników 
budowlanych do Inspekcji Mieszkaniowej z pensją 
w zależności od kwalifikacji. 

Oferty z podaniem krótkiego życtorysu, wykształcenia 1 do- 
do dnia 30 kwietnia 


należy składać 


Mansistrat m. Łodzi, 
Urząd Mieszkaniowy. 


Lekarz- dentysta 


AGa 


Kupię żakiet 
karakułowy lub fokawy, 


Oferty Biuro „Promień*, 


Piotrkowska Nr, 81, pod | kój 


„Zakiet*, 1802—3 


Koperwas 


żelaza 
do sprzedania wago- 


Oferty Biuro „Promleń*. |nowo i mniej. Oferty pro- 


Piotrkowska Nr. Bl, pod 
„Pianino“. 6303—3 


szę składać w Adm. pod 
„Koperwas żelaza”, 780-3 


TI4—4 


8. Dreihorn 


w Ozorkowie, poszukuję 
z powodu wyjazdu 
wspólnika lnb wspólnicz= 
ki do gabinetu denty- 
stycznogo, Daje bardzo 
duży dochód. Wiadomość 
w Łodzi: Apteka Ludwi- 
ka Stary Rynek 9, lub 
w Ozorkowie u lekarza= 
dentysty S. Drelhorna, 

26—2 


0 00000 ———1 


Ir. M. Papierny 


Akuszer | specjalista 
chorób kobiecych. 
Południowa 243, 
Przyjmuje, oprócz nie- 
dziel, od 4 do 6 po poł 

4380-14 


(r. E, Szyldkret 


Akuszerja i choroby 
i kobiece, 


SREDN:A AB 5. 
Przyjm. od 9—11 i pół r. 


i od 4—6 t pół wiecz. 
174-6 


Kapale. iebie, Pianina, | 


Dywany Perskie. rów= 
nież uwyczńjne. Kasy o- 


gniotrwałe, Źnkięty ka- 


rakułowe 1 futra. Ceny | 


najwyższe. Hotel „Vioto- 
rja", Piotrkowska 67, po- 
Nr. 8. 6501—8 


Poszażuję PIANINA 
aniomalyezuego 


(nie elektryczne), zapła= 
cę wysoką cenę. Oferty: 
Biuro „Promień*, Plotr- 
kowska Nr. 8L sub „PIą- 
nino*. 6804-3 


Í par Ronero dupli- 

kator li sparat do 

kopjowania korespon- 

dencji Roneo do sprzeda- 

nia. Oferty pod „Roneo* 

lo i 
9 


9 povery, frak z kami- 

zelką dobrze utrzy- 

mane do sprzedania. 

Franciszkańska M 58—20 
750—3 


Taione dokumenty: 


poramowiez Icek zgubił 
iegitymację chlebową 
na 5 osób, 


832 
(ytter Genia zgubiła 
paszport niemiecki wy- 


dany w Łodzi. 725—3 


[imant Mojżesz Abram 

zgubił paszport rosyj- 

yjski wydany w Łodzi. 
787—3 


AN a 

jeręszówna Regina zgu- 

biła matrykułę, NE 

z głmnazjum p. E Au ej. 
t9—1 


k; faelbnumówna Leokadja 


zgubiła paszport nie- 
mlećki wyd. w Łodzi. 
| 824—2 
pprztaja Jakób zgubił 
paszport niemiecki wy 
dany w Łodzi, 767—8 
[zer Hersz zgubil pasz- 
port polski wydany w 


A 4 | Lodzi na wyjazd do Amë- 


ryki, 748—5 


iszer Frymet zgubił 
t e mi polski wyda- 
ny w Łodzi na wyjnzd 
do Ameryki, 744—3 


pisser Szajndel zgubiła 
paszport polski wydany 
w Łodzi na wyjazd do 
Ameryki. 745-3 
podziszewski Antonizgu- 

bił paszport rosyjski 
l wydany w Warszawie, 
gm. Czyste. 799—B 


wag -7; nh 
ajzier Abram Kopel 
zgubił paszport nie- 
miecki wydany w Łodzi, 


856—8 


pajzier Abram Kopel 
zgubił paszport rosyj- 
ski wydany w Konstan- 
tynowie. 857—3 
|cręzkowicz Abram Da- 
wid zgubił paszport 
polski wydany w Łodzi. 
752-8 


er Jakób zgubił le 
gitymację  chiebową 
na 3 osoby. * 833 
poes: Chaim Icek zgu- 

bił paszport niemiec- 
ki wyd. w Łodzi. 6550-38 


Jod Szmaje zgu- 
bił dowód osobisty 
tymczaso wydaną w 
Lodi 840—3 


oc man Frajdel zgubił 
psszpurt niemiecki wy- 
dany w Łodzi. 821-3 


foteszowski Zelman zgu- 
bił paszport polski 
wydany w Łodzi. 823-3 


jieruzel Franciszek zgu- 
bił książeczkę inwa- 
Mdzką Nr. 538 wydany s 
Minist. Spraw Wojsko- 
wych. ` 844 
yenis  Moszek ubi? 

aszp. pols. any 
w Poda Wro 


| andau Jakob zgab. legi- 
tymację chlebową na 
8 osób, 848 


|udwińska Mania zgubi- 
ta paszport niemiecki 
wyd. w Łodzi. 823-3 


pirater Süra Reizla 

biła pasżport mie- 

mibcki wydany w Łodzi, 
760—3 


jjpjerowicz Róża zgubiła 
paszport niemiecki 
4: 9602 wyd, w Łodzi. 
791—3 


pjerkowios Hana zgubi- 
ła paszport niemiecki 
wydany w Lodzi. 837-3 


poecie Gucia gu Šita 
paszport niemiecki wy- 
dany w Łodzi. 728— ï 


ubinstein Szlama zgu- 
bił odroczenie wojsko- 
|: „wydane w Łodzi w 


1713 


Nozenblum Hirsz zgubił 
paszport niem. wydany 
w Sieradzu. 828-3 


geradziono paszport nie- 
mtecki, wydany w Ło- 
dzi, na imię Franciszka 
Pawiska, 848—3 


kradziono paszport na 
imię Jana Balwińskie- 
Ko. Znalazca zechce ta- 
kowy złożyć da Urzędu 
Siledozego w Łodzi, 870-: 


ziamowioz qgar zgubiła 
paszport niemiecki wy» 
dany w Łodzi. 74378 


KU, 


zlamowioz Mendel sgu‘ 
bił paszport niemieok 
wydany w Łodzi, 
074—8 


liski Chaskiel . zgubił 
paszport polski wyds- 
ny w Wierzbniku, 
800—3 
Tes Hawa Mendel sgu- 
bił paszport niemiecki 
wydany w Łodzi, 
| 742—3 
Team Henryk zga- 
bił legitymację chle- 
bową na 5 osób, 
858—1 
W Marjanna zgubiła 
dowód tymczasowy 
wydany w cay at? 
h— 


jpozticki Sórat zgubić 

dowód AA BAY 

czasowy wydany w ; 
Y 148—3 


gs Moszek zgubił 
dowód osobisty tyme: 
czasowy wydany w Ło- 
dzi 07 —3 


Zegobioną została legl=/ 
ymaoja na samochód. 
Opelin Nr, Ldz, P 


keem) 
2E BY 

BIAŁE i ZŁOTE py: 
j 


Najwyższe ceny pła- 

ol Cegielniana 22, 

mm. G. (i1 piętro front). 
4232—30 


Dr. A. GROSELIK 


Choroby skórne i we- 
neryczne 
Leczenie promieniami 
Róntgena i światłem. 


MI. Kościuszki (Spac.) 27, 


9—11 rano f 5—7 wi:cer Panie 
Od 4-5 pot, w niedz, 10-1% 
2379—10 


aeee e a 
Zęby 
sztnozne stare jak rówe 


nież złote zęby kupuję 
i płacą najwyższe ceny, 


Główna 5, m. 15. 


front I piętro, 
4010— 


W drukarai -Głosu Polskiagos Piatunkawaka g> 5 


Pr rvs 


| 
wil sią pod różnymi sensacyjnymi 
tytułami w rodzaju „Przyjaciele p. 
Paderewskiego zwykłymi paska- 


rzami* — szereg depea, litóre po- 
dajemy za „Robotnikiem* wozoraj- 


szym: 

.. NEW YORK, 17 marca. Sędzia 
najwyższego sądu w stanie New 
*York, wydał wczoraj dravi rozkaz 
obłożenia aresztem majątku Lud- 
wika Hammerlinga, byłego preze- 
sa stowarzyszenia prasy obcoję= 
zycznej w St. Zjedn. Powodem wy- 
dania przez sędziego Newberrera 
rozkazu obłożenia aresztem włas- 
ności Ludwika Hammerlinga, była 
skarga wniesiona przez Wacława 
Górskiego, pasierba Paderewskie= 
go, w której Górski oskarża Ham- 
merlinga, że uciekł on do Euro 
py, aby nie płacić swoich zobo- 
wiązań wierzycielom, które wyno- 
szą 20,038 dolarów. 

W pierwszej skardze wnie- 
sionej przeciw Ludwikowi Ham- 
merlingowi przez polską kompa- 
nja Eksportową, której prezesem 
jest Wacław Górski, Ludwik Ham- 
merling oskarżony jest o zdetrau- 
dowanie 39,000 dolarów, złożonych 
przez polaków amerykańskich, ak- 

 ejonarjuszy Poland Export Corpo- 
ration Oo., 1138 Broadway, New 
York City. 

Górski w swojej skardze 
twierdzi, że Hammerling namówił 
go, aby został prezesem kompanji 
Poland Export Corporation t za- 
pewniał go, że ta polska korpo- 
racja eksportowa będzie zarabiać 

100,000 dolarów rocznie, za co 
Hammerling obiecał dać Górskie- 


mu czwartą część zysku, 25 sii 


Skandal wśród wychodźiwa amerykańskiego. 


Syn p. Paderewskiej narzędziem w rękach oszustów. 
W prasie amerykańskiej poja-| stępnie, 


i że w zeszłym sierpnin 
wyjechał do Polski razem z Ham- 
merlingiem. W czasie nodróży 
HamMmerline zwierzył się Górskie- 
mm że w pasie obwiązanym około 
łokcia ma zaszyte 250,000 dolarów. 
Nastepnym okrętem za wyje?dża- 
jącym nazawsze z Ameryki Ham- 
merlingiem jechała żona Hammer- 
linga. 


NEW YORK, 17 marca, Wac- 
ław O. Górski, syn Heleny Pade- 
rewskiej, pasierb mistrza tonów, 
p. Paderawskiego, wytoczył pro- 
ces Ludwikowi. Hammerlingowi, o 
odszkodowanie. Górski żąda od 
Hammerlinga 20,033 dolarów. W 
pozwaniu sądowem, Górski dowo- 
dzi, iż Hammerling obiecał zrobić 
go prezydentem „Poland Export 
Corporation“, dalej, że korporacja 
ta przyniesie 100,000 dolarów rocz- 
nego zysku, z tego Górski miał 
otrzymać 25,009 dolarów. Tym- 
czasem, jak dowodzi Górski, Ham 
merling zebrał 250,000 z tej kor- 
poracji i umknął do Europy, na 
drusim z kolei okręcie nmknęła 
za nim jego żona, a pan Górski 
został na lodzie. 

Ot, w jaki sposób naiwne ele- 
menty wychodźtwa naszego pada- 
ją ofiar ąghaciąg aczy. 


Nadmienić należy, że swego 
czasu w Sszumnych ogłoszeniach 
„Poland Export Corporation* fir- 
ma ta reklamowała siebie prze- 


dewszystkiem zapomocą nazwiska j- 
pobliżu ul. Pokornej, w polu, an 
o 
którego Czarnecki na ul. Okopo- 
wej strzelał z karabinu, przypusz- 


p. Paderewskiezo. 

W reklamach na pierwszem 
miejscu było zawsze podawane 
nazwisko p. W. O. Górskiego z do. 


cy dolarów. Górski twierdzi na-|datkiem — „syn p. Paderewskiej", 


Bunt w warszawskiem 


W uzupełnienia  wozorajszej 
naszej depeszy o buncie w war- 
szawskiem więzienia wojskowem, 
ptrzymujemy obecnie następujące 
bliższe szczegóły tego zajścia: 


W  warszawskłem więzieniu 
karnem wojskowem przy ulicy 
Dzikiej X 19, w oddziale prze- 
stępców kryminalnych, liczącym 
około 200 więźniów, oczekujących 
sądu lub też skazanych na karę 
za różne zbrodnie — wybuchnął 
wczoraj bunt. Sygnał do akcji 
dało S-in więźniów, znajdujących 
sią około godz. 6-ej wiecz. na 
przechądzce na dziedzińca wię- 
ziennym. Więźniowie ci przerwali 
połączenie telefoniczne z kance- 
larją więzienia, rozbroili znienae- 
ka wastującego żołnierza, a na- 
stępnie zaopatrzywszy sią w ka- 
rabiny znajdujące się w wartowni 
— rozbroili dwóch kluczuików, 
odbierając im rewolwery. Gdy 
napadnięci  klucznicy podnieśli 
alarm, na korytarz więzienny wy- 
biegł komendant więzienia kapit. 
Leon Topolski, nie zdążył jednak 
użyć broni, gdyż jeden z więź- 
nitów wystrzałem z karabinu poło- 


L 
MARIE MADELEINE. 


„List poety do ukochanej”. 
; (Nowela). 
Mój śliczny, złotowsłosy skar- 
bie! 


Cheiałbym snowna raz napisać 
do Ciebie, że Cię kocham. Ale 
czy 7) tjdziesz chwilę czasu, by 
list teu przeczytać? Masz przecież 
tyle zajęcia, Obowiązki towarzy- 
skie i nowe suknie, i nowe kape: 
lusze. I twój mąż, który tak chęt- 
nie z Tobą wychodzi — zresztą 
„my tak lubimy rozcywki* — mów 
wisz sama. Masz zawsze tak mało 
cząsu dla mnie; długo jeszcze nie 
będziesz mogła przyjść — wiem o 
tem... 

Ale ja mogą czekać. I nie 
chcą czekać na Ciebie w tym 
świecie, gdzie tysiąc wydarzeń 
wciska się do mego mózgu, gdzie 
tysiąc obrazów chce zatrzeć Twój 
obraz, gdzie nerwy moje i zmysły 
mogłyby zadrżeć, wystawione na 
pokusą tysiącznym  podnietom — 
nie, usuną sią w głąb samotności. 
Nie chcą myśleć o niczem tylko 
o Tobie, Miłość ta ma wypełnić 


więzieniu wojskowem. 


żył go trupem na miejscu. Usu- 
nąwszy w ten sposób przeszkody 
wewnątrz gmachu, zbūntowani 
więźniowie napadli z» bronią w 
ręku na klacznika przy bramie, 
domagając się jej otwarcia, a gdy 
ten usiłował stawić opór — po- 
strzelili go 1 zabranym kluczem 
sami otworzyl bramę. Wreszcie 
bez trudności udało sią uzbrojonej 
bandzie obezwładnić wartownika, 
stojącego nazewnątrz gmachu. 

Cała akcja zbuntowanych wię- 
źniów dokonana była, jak widać, 
z drobiazgową planowością I nie- 
zwykle szybko. Dozór więzienny 
faktem tym był zaskoczony znie- 
nacka, zanim bowiem nadbiegły 
warty ze zbrojowni więziennej, 
zbrodniarze znaleźli sią już na 
ulicy i rozsypali sią do ucleczki 
w kilku kierunkach. 

W chwili, gdy 7-n uzbrojonych 
w karabiny i rewolwery przestęp- 
ców znalazło sią już na ulicy, 
natknął się na nich przypadkowo 
posterunkowy z 5-go kotnisarjatu, 
Bronisław Głogowski. Kilku wię- 
źniów usiłowało odebrać policjan- 
towi karabin, gdy ten jednak sta- 


w zupełności każdy merw mego 
„ja“. Choiałbym tej miłości strzeo 
i hodować ją jak najoudniejszy 
kwiat cieplarniąny. 

Kwiat trujący może? — — — 
Tak, może jedna z tych pnących 
się roślin x krainy słońca, która 
otacza drzewo swemi pieściwemi 
objęciami dopóty, dopóki ono nie 
nschnie. I mie nie widać z tej 
męki jego powolnego konania, 
gdyż wyrastają na nim kwiat; 
wspaniałe, ognistobarwne. 

Jak może miłość ma b * 
gorąca, a Ty taka zimna 
na, ukochana? 

Gdybyś choć raz jedyny chola- 
ła mnie tak, jak ta miłość to osy- 
ni, otoczyć ramiony — tak gibko, 
tak zachłannie. 

Wszystko wysysa ta namiętność 
z mego wnętrza; myśleć jaż nie 


„|mogę tak, jak dawniej myślałem. 


Dawniej miewąłem tak piękne my- 
śli. Jedne z nich miały radosny 
połysk złota, inne tęczowość świa- 
tta, załamującego Big w klejno- 
tach, niektóre wreszcie Bpokojny 
blask lampy wiecznie płonącej 
przed obrazem Madonny, — Nie 
wszystkie były tak drogocenne. 
Były i myśli podobne do muszli 
morskich, piękne, kształtne I barw- 
ue, ale kruche i łamliwe. A inne 


wr», er AAt hte Yo 


wił skuteczny opór — obcięli mu 


pas z nabojami, Za kilku ucieka: 


jncymt w ul. Wołyńską, Głogowski 
rzucił się w pogoń i dał szereg 
strzałów, jednak bez skutku. — 
Czterech innych, uciekających ul. 
Dziką, słysząc strzały, wpadło do 


kilku sąsiednich kamienic przy ul. 
Dzikiej. 

Na miejsce zajścia nadbiegły 
rychło: policją z 5-go komisarjatu 
z komisarzem Dziewulskim na cze- 
le, zaalarmowane oddziały wojska, 
wreszcie urząd śledczy, z zastęp- 
cą naczelnika p. Kornatowskim i 
komisarzem Trzepińskim na czele. 


Ponieważ nie ulegało wątpli- 


wości, że część więźniów zbiegła 
do pobliskich kamienio, całą dziel- 
nice (od Kupiecklej do Gęsiej) 
otoczono policją t wojskiem i roz- 
poczęto szczegółowe poszukiwania 
w piwnicach, w mieszkaniach i na 
poddaszach. Długotrwałe te po- 
Szukiwania nie dały jednak Żad- 
nego rezultatu. Jedynie w domu 
N 36 przy ul. Dzikiej, znaleziono 
na poddaszu porzucony karabin i 
skarpetki, 00 Świadozyło, że zbrod- 
niarze przedostawali się przez 
dachy. 

Z przeprowadzonej następnie 
kontroli okazało się, że zbiegli 
więżniowie: 1) Mieczysław Kwia: 
tosziński z 28 p. piech., oskarżo- 
ny o kradzież 500 tys. mk.; 


władający obeymi językami; 
Roman Nowakowski z 38 p. p., 4) 
Wład. Szczygielski, 5) Edward 
Siwy vel Siwek, sprawca zabój- 
stwa kapitana Topolskiego; 
Feliks Głachowski f 7) Czesław 
Czarnecki. 

Tego ostatniego schwytał w 


żant sztabowy Czarnuszyn, 


czając, że Czarnuszyn ściga go. 


śledczej, pościg w różnych kierun- 
kach. Wkrótce jeden ze zbiegów, 


w więzieniu i od niego dowiedzia- 
no silę, że plan ucieczki wszys$: 
kich więźniów planowany był od 
15 kwietnia. Z zeznań dwn tych 
zatrzymanych więźniów dowiedzia- 
no się również, że zbuntowani po 


gostoku. 
formacjami, zorganizowano 
odchodzącego do Białegostoku o 
g. 12 i pół w nocy. Dworzec oto- 
czono policją, stojący zaś na pe- 
ronie pociąg — oddziałem wojska. 
Rewizji dokonali por. Witecki i 
komisarz śledczy, p. Trzepiński. 
Zatrzymano 15 wojskowych bez 
dokamentów oraz 6 oywiloych, 
przyczem jeden s cywilnych zao- 
patrzony był w broń I naboje, — 
Czy wśród zatrzymanych znajdują 
się zbiegowie z więzienia — na 
razie nie stwierdzono; okazało się 
natomiast, że jeden ze zbiegów, 
Mięcz. Kwiatosziński, notowany 
jj w urzędzie śledczym jako za- 

odowy kryminalista włamywacz. 


wałem pełnemi garściami 
winogrona i układałem z nioh mój 
"+ snop 

otem przyszłaś Ty. Przyszła 
ta namiętność, która, jak zarze- 
wie pożaru, spaliła wszystko, wszy- 


2) 
Bronisław Gałązowski z 37 p. p., 
3) 


6) 


Na miejsce zjawiły sią władze 
wojskowe śledcze, z sędzią Stru- 
siem na czele. Za zbiegami zor- 
ganizowano przy pomocy policji 


Feliks Głuchowski, zjawił się sam 


ucieczce mieli sią udać do Białe- 
W związku z temi in- 
na 
dworcu w.-wied. rewizję pociągu, 


ud % 


Marka niemiecka, " 


kiem niebywałej od dawna hanssy 


marki niemieckiej na wszystkich 


giełdach europejskich. Na giełę 
dzie zurychskiej marka z najniż- 
szego swego poziomu 5'40 doszła 


do przeszło 10 (10'40 dnia 12 bm.) 


centimów w tym samym czasie, w 
którym frank francuski i lir wło- 
ski nieustannie spadają. 

Notowania w Zurycho 1 Am- 
sterdamie znalazły swój wyraz i 
na giełdach polskich. 

Dopiero kilka ostatnich dni 
zdają się wskazywać na przesl- 
lenie w tym zwyżkowym pocho- 
dzio marki niemieckiej 1 czy jest 
to jednak objaw chwilowy i lo- 
kalny, ozy też stały—w tej chwili 
przewidzieć się nie da. 

Przyczyny haussy marki nie 
są w obecnej sytuacji zbyt przej- 
rzyste. Nie'nwny putsch reak- 
cjonistów w Niemczech, oraz o- 
kupacja Frankfurtu przez Francję 
powinnyby raczej stanowić źródło 
spadku walaty niemieckiej. Po- 
wszechnie dopatrują się tedy po- 
prawy dewizy Berlin w polepsza- 
jącej się sytuacji gospodarczej 
Niemiec. Przemysł niemiecki zdo 
łał, bez względu na nizki po- 
ziom marki zaopatrzyć się zagra- 
nicą w dostateczną ilość snrow- 
ców į w ten sposób zapewnił 
sobia warunki powrota do pro 
dukcji na wielką skalę, To też, 
choć intensywne zakupy zagrani= 
czne spowodowały w swoim cza- 
gie znaczną zniżkę marki, obeonie 
przemysł rozpoczyna na wielką 
skalę produkcje, a Niemoy eskon- 
tują już Azis spodziewane dochody 
ze swej produkcji. 

Bezpośrednią przyczyną ostat- 
niej zwyżki były poważne zakupy 
marek czynione na rachunek ame- 
rykański w celach spekulacyjnych. 
Zakupione marki lokowano bądź 
w bankach, bądź w niemieckich 
papierach procentowych. 

Wyrazem nasycenia Niemieo 
surowcami zagranicznymi jest 
fakt, iż przemysłowoy niemieccy 
zakupują obeenie na giełdach za- 
graniozne waluty w bardzo nig- 
znacznej ilości, nie mając już na 
nie dzis wielkiego zapotrzebo* 
wanła, natomiast rzucają na rynki 
codziennie znaczne pozycje walut 
zagranicznej, zyskans ze Sprze- 
daży swych towarów zagranicą. 
To teg tendencja na giełdach wa- 
lutowych niemieckich jest w o- 
statnich czasach słaba, i nietylko, 
iż zniknął tam głód za walutą za- 
graniczną, ale przeciwnie wido- 
czna jest tendencja zniżkowe. 


Nasze pożyczki państwowe. 


Każdy prawdziwy obywatel pol- 
ski rozumie doskonale, jaka syzy- 


czy też tu stoją w swych kras- 
nych śmiertełnych szatach — jest 
mi to wszystko zupełnie obojętne. 
Chcę Ciebie. l'ozatem nio. Tylko 
Ciebie. Ach, gdybyś Ty nie była 
taka piękna, moja óliczna, dumna 
złotowłosa! 

Kiedy myślę o Twej postaci, 
o Twoich oczach, ustach, o Two- 


atko we mnie zniszczyła, że nie|jej skórze—zaciskam ręce i wpi- 


«tło nic, prócz jednej pur- 
|, gorejącej myśli: Ty! — — 
„, r {łam z dużego miasta. Od- 
szedlciu w samotność — do domu, 
oddziedziczonego po przodkach, 
do domu co tak cicho leży wśród 
drzew wysokich, które teraz wo- 
kół złocą sią w swych jesiennych 
szatach, Z okien widać szarą 
wstęgę strumienia, od którego 
ciemnej toni odbijają się jasno 
białe żagle łódek. Na olbrzymiej 
topoli w pobliżu mojego tarasu 
ćwierka tysiące szpaków; to od- 
bywa się pewnie narada nad od- 
lotem do ciepłych krajów. Wkrót- 
ce polecą precz, w świat, wkrót- 
ce... Mnie jednak nie ogarnia tęs- 
knota do południa, jak zwykle o 
tym ozasie. 
Ozy szumi teraz u mych stóp 
azary rodzinny strumyk, ozy też 


jam paznokcie w ciało, Gdybyś Ty 
była moją! 

Gwałtowny gniew budzi się we 
mnie. 

„Gdyby — —* Ależ Ty jesteś 
moją przecież, Ty jesteś moją już 
od roku, Już eały rok minął od 
czasu, gdy jesteś moją kochanką. 
Byłem tak nieprsytomny na myśl 
o Twej urodzie. Tak gorączkowo 
tęskniłem do szału z Tobą. Pamię: 
tam ten nerwowy niepokój, s ja- 
kim na Ciebie czekałem. Było zu- 
pełnie cicho. Gdy na dworze oza- 
sem rozbrzmiewały keokj, prze” 
biegały mnie kłujące  dreszoze 
zwątpienia, 

bawa, że mogłabyś nie przyjść, 
Szozęśliwość — ach, kiedy przyj- 
dgiess... 

Chwilę pełzały tak wolno, jak 
śmiertelnie ranne owady, które 


Przyczyny tendencji zwyżkowej. 
Ostatnie tygodnie były świad- 


dzy i udostępnić kształcenia sią 
wszystkim obywatelom Polski, 

Trzeba-uruchomióć i stala roze 
wijać przemysł | handel, starając. 
sig nadać im piętno wybitnie nae 
ródowe, aby nie dopu:zczać do 
eksploatacji przez obce kapitały 
naszej pracy i bogactw natural- 
nych. 

Musimy doprowadzić rolnictwo 
nasze do wymagań współczesnej 
kaltary i techniki i tym sposobem 
zwiększyć na rynku naszym ilość 
produktów pierwszej potrzeby, co 
wpłynie na zniżkę cen 1 podnia= 
sie kurs naszej waluty, 

Aby sprostać tym ( wielu in- 
nym zadaniom, państwo musi mieć 
potężne środki materjalne, któ 
rych dostarczyć powinno całe spo- 
łeczeństwo. Na zagranicę liczyć 
nie możemy, gdyż pożyczka za- 
graniczna tak, ozy inaczej, Źle 
wpłynęłaby na kurs naszej walu- 
ty, z drugiej zaś strony państwo 
musi być możliwie niezależne od 
czynników zewnętrznych. 

Wobec tego musimy radzić so- 
bie sami. 

Jednakże obywatel polak, ku- 
pując pożyczkę, spełnia nietylko 
najświętszy swój obowiązek pa» 
trjotyzny, lecz także znajduje bar- 
dzo dobrą lokatą dla swych ka- 
pitałów i oszczędności, gdyż pań- 
stwo polskie jest najpewniejszym 
dłażnikiem, ponieważ w porówna- 
nia z innemi posiada najmniejszy 
dług państwowy. Pozątem kapi- 
tał jest dobrze oprocentowany i 
w wielu razach może być urucho-, 
miony zamiast gotówki, np. po” 
życzką mogą być opłacane pođat- 
ki, wsoszone kaucje i t p. 

Każdy kupujący pożyczką ase- 
kuruje posiadaną gotówką od zniż- 
ki, dając państwu potrzebne środ- 
ki materjalne i prócz tego osiąga 
zysk w postaci procentów. 

Każdy nabywca pożyczki przye 
czynia się bezpośrednio w bardzo 
dużym stopniu do polepszenia 
przyszłości swej i swych po: 
tomków. 

Dlatego Polską pożyczkę pań- 
stwową powinni nabywać wielcy i 
mati fabrykanci, przemysłowcy i 
kupoy, robotnicy i rzemieślnicy, 
urzędnicy i rolnicy, wojskowe 1 
cywilni, słowem — wszyscy, gdyź 
tego własny interes każdego © 
nas wymaga. 


* 
~ Losy Kappa. 

Wegług doniesień ze Sztokholmn 
do „Berliner Tageblattu*, Kapp, 
jak się zdaje,.nie zostanie wydany 
rządowi uiemieckiemu. Według 
ustaw szwedzkich+ Szwecja nie 
wydaje przestępców politycznych. 


sytnacja na Górnym Śląsku. 


„Mongen Zeitune* donosi: Poło- 
tenio na Górnym Sląsku jest nje- 
pewne. Komisja międzynarodowa 
stara głę nastrój burzliwy o0pa- 
nować, grożąc wyjściem siły 
zbrojnej. Naczelny komen'!ant 
wojsk aljanckich obwieścił afisza- 
mi, że na wypadek strejku gene- 
ralnego, lub innych niepokojów 
spowoduje natychmiastowe wkso- 
czenie wojsk polskich. 


się lelwo ruszają. Wzrok mó 
wciąż na nowo szukał zegara. Tak 
późno już, tak późna — — 

Teraz już nie przyjdzie, 

I naras w oiszy vaagnniet a 
pustki rozczarowania, dźwięk 
dzwonka. Ty! wysoka i bujna, 
złotowłosa i piękna--ach zapiękna... 

Drżałem, jak drży myśliwy : 
swą zdobycz, kiedy cię brałem w 
ramiona. i kiedy wargi moje szu: 
kały twvsh ust, Tak ten dzień 
przyniós! mi spełnienie wszystkich 
moich życzeń. Ale spelnienie nie 
było tem, czego slę spodziewałem, 
to nie był szał miłosny, ten stod- 
ki, upojny.. Mój żar szukał twa- 
go żaru. Ale ty hyłaś zimna, To 
był tylko nędzny płomyk, który sią 
w tobie tliłł Twoje pocałanki nie 
płonęły. 

I nie powiedziałaś mi ani jed- 
nego miłującego słowa. P'tałam 
ciebie; „Czy mnie kochasz $° Yle 
o.powiedziałaś nie. Prosiłe,, — 
bł 'gałem. 

Nie wyrzekłaś ani słowa. Ni 
mogłem ujarzmić spojrzenia twych 
pięknych chabrowych oczu. Patrza- 
łaś mino mnje z wyrazem, które” 
go nie rozumiałem. 


(Dokończ. nazż.) 
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Warszawa. | Łódź. 


—— 
(Tel. og naszego koresp.). 
O święto 3 Maja. 


(w) Wobec projektów przenie- 
Bienia obchodu uroczystości rocz- 
nioy 3 maja ustalonej jak wiado- 
mio przez Sejm jako dzień święta 
narodowego, przypadajęcego w tym 
roku ua poniedziałek, na nfedzie- 
lą 2 maja, 

Delegacja specjalna komitetu 
obchodowego złożonego z przed- 
Btawicieli wszystkich warstw sta- 
nów, oechów i organizacji społe- 
oznych i narodowych w osobach 
wiceprezesa armji pracy Adama 
|  howea, mec. Tadeusza Mioha]- 
skiego i p. Tadeusza Patka zwró 
cita się do marszałka Sejmu oraz 
prezesów poszczezólnych klubów 
narodowych z porącem wezwaniem 
i prośbą nie przenoszenia obcho- 
du święta na niedzielę wobec wy- 
jątkowego znaczeniu uroczystości 
8 maja, jako pierwszego święta 
jedności narodowej'i jedności lu- 
du i inteligencji. 


Poseł niemiecki w Warszawie. 

(w) Niezadiugo . przybywa do 
Warszawy dr. hr. Oberndorff, nie- 
miecki charge d'affaires i minister 
pełnomocny, otrzymawszy już agró- 
ment od rządu naszego. 

Rodzina hr. Oberndorffa należy 
do znanych i najstarszych rodów 
arystokratyoznyoh w Bawarji, Przed 
wojną hr. Oberndorff był posłem 
w Chrystjanji, a następnie w Sofji. 
Podozas wojhy był on zdecydowanym 
przeciwnikiem niemieckich tendenejl 
militarystyczno-aneksjonistycznych i 
pozostawał w kontakcie z demokra- 
tycznemi grupami społeczeństwa nie- 
mieckiego, W roku 1918-ym brał 
wybitny udział w pertraktacjach 
rozjemczych między koalicją i Niem- 
eami w Spaa łącznie z ministrem 
Erzbergerem i generałem von Win- 
terfeldtem. 


Przybycie mąki amerykańskiej. 
(w) Min. aprowizacji komuni- 
kuje, iż w dniu dzisiejszym przy- 
były do portu przy ulicy Tamka 
na Wiśle pierwsze 4 berlinki z mą- 
ką amerykańską z zapowiedzianego 
przed kilku dniami transportu. 


Ruch strajkowy w stolicy. 

Wczoraj tabor automobilów wy- 
działu zaprowiantowania miasta po- 
rzucił pracę. Stowarżyszenie Samo- 
pomocy Społecznej (S. S. S.) za- 
stąpi strajkujących pod kierownic- 
twem p. Bitschana. 

Wszyscy robotnicy wydziału za- 
opatrywania, z wyjątkiem wożźnych, 
także porzucili pracę. 


* * 

Zarząd oddziału robotników 
przemysłu metalowego komunikuje, 
iż zakłady hydrauliczne dotąd nie 
wypełniły umowy, wobec czego ro- 
botnióy porzucili pracę. 


Za$trajkowali muzycy w kine- 
malografach warszawskich. 
wyć 3 


* « 

Robotnicy zakładów samocho- 
dowych przystąpiłi do strajku. Straj- 
kujący żądają podwyżek od 20 do 
16% proc. 


'wnętrznych, reskryptem z dnia 25 


Dnia 20 kwietnia zmarł po długich i ciężkich © 
brat, dziadek i teść 


IZRAEL 


B. P. 


ierpieniach mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 


CYNAMON 


Obywatel m. Łodzi, przeżywszy lat 59; 


Stempłowanie koron a aprowi- 
zacja. 


Ministerstwo aprowizacji za- 
wiadoiniło magistraty miast, że 
wstrzymanie zagranicznego ruchu 
kolejowego na czas stemplowania 
koron nie dotyczy transportów 
żywnościowych. 


Pociągi pośpieszne do zakopa- 
nego. 


Dyrekcja krakowska kolejowa 
komunikuje: Od nooy t. j. 20-go 
kwietnia ag do odwołania wstrzy- 
many został ruch pociągów po- 
śpiesziych 5101, 102, na linji Kra- 
tów, Zakopane i z powrotem. 


W bylej Kongresówce niema 
bezwyznaniowców. 


Ministerstwo wyznań religijnych 
i oświaty publicznej w porozumie- 
niu z ministerstwem spraw we- 


marca r. b. wyjaśnia, że żądanie 
wpisywania dzieci do metryk dla 
bezwyznaniowych nie jest uznane 
przez ustawodąwstwo za obowiązu- 
jące na obszarze byłego zaboru ro- 
syjskiego i nie może być uwzgłęd- 
niane, gdyż obowiązujące przepisy 
prawne nie znają pojęcia bezwy 
znaniowości, a postanowienia nor- 
mające prowadzenie aktów stanu 
cywilnego nie przewidują metryk 
dła osób nie należących do żadne- 
go A uznąnych przez państwo wy- 
znań. 


Z województwa łódzkiego. 


W województwie łódzkiem wa- 
kują posady referentów rolniczych 
powiatowych w VII, względnie 
VIH kategorji płacy, do których 
uzyskania wymagane jast wyższe 
ew. śradnie wykształcenie rolniere. 
Podania załączeniem curriculum 
vitae, odpisów świadeotw szkol- 
nych j » praktyki, daty dotyczące 
stanu rodzinnego i świadectwa 
zdrowia, należy składać w depar- 
tamencie prezydjałmym wojewódz- 
twa, 


Z loterji Czerwonego Krzyża. 


Rezultat ciąznieuła loterji na 
rzecz tutejszego Czerwonego Krzy- 
2a okazał się następujący: pierwsza 
wygrana (willa) padła na M 11,868 
i dostała się jeduemu z oficerów 
D. O. G.Ł. dospółki z pracownicz- 
ką biura tegoż D-wa; druga wy- 
grana, która padła na Xe 14,802, 
aualazła się w ręku jednego z kel 
nerów tutejszych, Trzecia wy- 
grana padła na X 17,325 ma ko- 
rzyść Czerwonego Krzyża. 


bót polnych wazystkich zaprzęgów 
jak również koni bez zaprzęgu, 
które są odpowiednie do użycia 
na roli. Bacząo przyten, aby do 
obsługi koni wyznaczono żołnie- 
rzy w miarę możności obeznanych 
z pracą na roli i obchodzaniem 
sią z końmt. 

W związku z tym pan minister 
spraw wewnętrznych polecił wszy- 
stkim panom wojewodom i pana 
generalnemu delegatowi we Lwo- 
wie, aby podali treść tego rozka- 
zu do wiadomości panom staro- 
stom oraz zainteresowanym kołom 
rolniczym. 


Przyszłe parki łódzkie. 


Dyrektor ogrodów miejskich, 
p. Ofszkiewioz, opracował, jak wia- 
uomo projekty parków miejskich 
(park 3 Maja, „Źródlisku”, oraz 
park w lesie konstantynowskim). 
Towarzystwo ogrodnicze na łamach 
swego pisma fachowego wyraziło 
się z wielkiem uznaniem o praeaoch, 
które są wzorem artyzmu i piękna 
i udzieliło za takowe dyr. Ciszkie- 
wiez dyplem zasługi. Aliści mi- 
nisterstwo sztuki, w skład które- 
go wchodzą architekci i malarze, 
oświadczyło, że planów nie zatwier- 
dzi, kradytów nie udzieli, « roz- 
poczęte prace nawet rozkopać ka- 
że. Wobec tego Tow. ogrodnieze 
wystąpiło z protestem do marszał- 
ka sejmu i rządu, domagając się, 
aby przy uwzględnianin spraw, do- 
tycząoych ogrodów i plantacji miej- 
skieb, w skład odpowiedniej ko- 
misji wchodzili przedstawiciele ko- 
ła planistów. W sprawie tej pre- 
zydent Rżewski wysłał do preze- 
sa ministrów p. Skulskiego i mi- 
nistrów spraw wewnętrznych i ro- 
bót publioznych depesze e prote- 
stem. Zaznaczyć należy, ło podob- 
ny zatarg miał miejsce między 
ministerstwem sztuki i radą miej- 


ską w Zamościu, a skończył się o- 


Pomoc wojska dla rolników. 


Stosunki spowodowane stanem 
wojennym posbawiły rolników po- 
trzebnej do pracy na roli siły 
pociągowej. Ażeby zapobiedz mo- 
gącej ewentnalnie wyniknąć z tego 
katastrofie min. spraw wojsko- 
wych wydało rozkaz de wszyst- 
kich DOG o wygodzeniu zaprze- 
gami i końmi wojskowymi folni- 
kom. x 

W myśl tego rozkazu wszyst- 
kie formacje wejskowe w kraju 
mają polecone eddawanie do ro- 


4 


D a o c w A O 0 A Z A Z Z Z O Z Z CZ 


statecznie zatwierdzeniem planów. 


Trudności dla przemysłu. 


Ze sfer prsemysłowych użalają 
się na trudności, wynikające przy 
sprowadzaniu z zagranięy maszyn 
| części tychże, wskutek uader 
pawolnej działalności ekspozytury 
komisji dla wywozu i przywozu 
towarów. 

Jako przykład może służyć 
fakt, ik sprowadzone z zagranicy 
obrabiarki do metali przejeżały w 
składach kolęjowych parę tygodni, 


Wyprowadzenie drogich mam zwłok z domu żałeky przy ulicy Nowomiejskiej Ne 4, nastąpi dziś, 
w środę, o godz. l-ej po południu. 
Ma smutny ten obrzęd zaprasza krewnych i przyjaciół 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok *dbędzie: się dnia 21 b. m. o godzi- 
nie 1-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Zachodniej 58. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają 


Siostry, Brat i Rodzina. 


zanim odbiorca zdołał uporać sło 
s formalnościami i w komisji wy- 
wozu i przywozu. towarów wyje- 
dnać pozwolenie na ndbtór tych 
maszyn, 

Rezultat był taki, iż składowe 
na koleji, wskutek długiego lete- 
nia maszyn w magazynach, wy- 
niosło około 12.000 mk. — sumę, 
równajęcą się wartości samych 
maszyn. 

" Jeżeli komisja wywozu I prsy- 
wozu ©ezynności w tym tempie 
załatwiać zamierza stale, to prze- 
mysł mieć będzie widoki prędkie- 
go rozwoju. Władze winny wszel- 
kimt sposobami ułatwiać 1 poma- 
gać dążeniom ogółu kapców i 
przemysłowoów, a nie paraliżować 
t zbytnią formalistyką utrudniać 
rozwój handlu i przemysła. 


Z.kom. tanich kuchni. 


Dziś o godz. 3 i pół odbędzie 
sią posiedzenie ozłonków komite- 
tu tan. kuchni. Porządek obrad na- 
stępujący: 1) odczytanie protokału 
z poprzedniego posiedzenia, 2) ko- 
munikaty, 8) podwyższenie sapo- 
mogi dis kuchni Ne 75, 4) projekt 
reorganizacji kuchai w północnej 
części młasta, 5) wolne wnioski. 


Dia bezrobotnych. 


Na skutek energicznej inter 
wencji wojewody łódzkiego, p. 
Kamieńskiego, ministerstwo pracy 
wyasygnowało miejscowemu komi- 
tetowi bezrobotnych przy mini- 
sterstwie praey 2 i pół miljona 
marek, 


Pencja dła nauczycieli. 


Pensja dla uanozyciełstwa szkół 
powszecinych łódzkich za miesiąc 
kwiecień wypłacana będzie dziś, 
jutro i w piątek w następnym po- 
rządku dziś odbiorą pensją nau- 
ozyciele szkół od 1 do 60, jutro— 
od 61 do 120 | w piątek— reszta. 

Kwity do odbioru pensji są wy- 
dawane w biurze wydziału od gods. 
1—3 popołudnia. 


Teatr Polski. 


Dzłś, we środę Teatr daje „Za- 
żartego antomobilistę* krotochwilę 
0. Kratza. 

Jutro, we czwartek wprowadza 
Teatr Polski na repertuar tragedjg 
Fofmaanstahla p.t. „Elektra“, w któ- 
rej wielka artystka p. St. Wysocka 
odtworzy postać tytułową. Wieczór 


Stroskana Rodzina. 


dopełni tragedja Wyspiańskiego „Sę- 
dziowie* z p. Wysooką w roli Jew- 
dochy. Bilety nabywać można wy- 
łącznie w gmachu teatru od godz 
10-6j rano. 


T. M. M. 


Dziś w Tow, Miłośników Muzyki 
wystąpi p. Lucyna Robowska, która 
niedawno z powodzeniem wykona 
koncert Paderewskiego z tow. Łddz. 
kiej Orkiestry Symfonicznej. Béċítal 
p. Robowskicj niewątpliwie śćiągnie 
szerszą publiczność, która przypomni 
sobie pianistkę z lat dawnych — H- 
kó dziecko Łodzi, 


Eksplozja gazu. 
Dwie osoby ciężko i jedna lekko 
ranna. 


Ubiegłej nooy w obrębie Sta- 
rego Miasta usłyszano przerażli- 
wy bnk, jakby strzał armatni, 6o 
wielee zaniepokoiło mieszkańców. 

Jak wię okazało jednak, miał 
tam miejsce wypadek następujący: 

Przy mi. Brzezińskiej X 21 
mieści sią skład przędzy. Qaek- 
daj właścieiele tego składu, H, 
chodząc, przes zapomnienie nie 
zakrącili gazu, wobec czego ulat. 
niał się on w przeciągu kilku go- 
dzin. W nocy, gdy córka właści- 
niela składn, Bajla Pisarek, weszła 
tam. trzymając w ręku zapaloną 
Świecę, nagle nastąpił straszny 
wybuch, tak bardzo silny, że w 
całym domu szyby powylatywały 
z okien, a mieszkańcy w panioz- 
nym strachu, nie wiedząc, 00 się 
stało, wybiegli, przeraźliwie krzy- 
cząc na ulicę. 

O wypadku powyższym zawia- 
domiono znajdujący się w pobliżu 
IH komisarjat policyjny, urząd 
śledozy, oras gazownię. Okńzało 
się, iż ofiarą wybucha padły: Bajla 
Pisarek, sąsiad Isaak Gringlas, 
oraz właściofel domu, w którym 
mieścił sią skład, Szmul Berliner. 

Wobeo tego, że pogotowie w 
naszem mieście, niestety, z pówo 
da braku koni, jest nieczynne, do 
udzielenia pomocy nieszczęśliwym 
wezwano lekarzy, zamieszkałych 
w pobliżu wypadku. 

Pisarek i Gringlas otrzymali 
bardzo clętkie rany; w Stanie 
groźnym też odwieziono ich do 
szpitali; Berliner zaś z lekkiemi 
obrażeniami pozostawiony gostał 
ne miejson, ` 


